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Nie ma, 
Nie było i 
Nie będzie 


tak radykalnego 
środka jakim 
jest 
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z wskazaniem wysokości tvnuty dzierżawnej, 
Łódź, 2813 Marca 1914 roku. 
Prezydent m. Łodzi, rz. x stanu Pieńkowski. 
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Dziś: Józefa z Arym. 
Jutro:  Gabryela Arch. 


© opinię 
publiczną Europy. 


A 

Swieżo wynikła w pismach war- 
szawskich, jak zwykle bezładna w 
swym chaosie i tendencyjna w swem 
oświetleniu, polemika na interesujący 
i żywotny zawsze temat naszego sto- 
sunku do europejskiej opinji publi- 
cznej. 

Pominiemy milczeniem sprawy 


Łupieżowi 


i wypadaniu włosów. 


meratorów Mow. jjKurjera 
Łódzkiego”. i ) 


Żądać we wszystkich 
aptekach, składach ap- 
tecznych,  periumerjach 
j u fryzjerów... 


nie mające bezpośredniego  przyczy- 
nowego związku z poruszonem ` za- 
gadnieniem i przechodzimy odrazu 
do właściwej sprawy. 

Nie mścimy się więc za bojkot, 
odsądzając nieprzyjaciela od: 'czci i 
wiary, jak to czyni „Przegląd Co- 
dzienny”; nie chwytamy się również 
ordynarnej broni wymysłów i plu- 
gawych oszczerstw, aby zohydzić 
w oczach czytelników publicystów , 
wrogiego nam obozu, 00,2 powodze- 
niem uprawia „Gazeta Poranna“ od 
początku swego założenia. 

Tego rodzaju metody są nam 
zgoła obce. 

Konstatujemy zatem, zastrzega- 
jąc się, że sąd poniższy dotyczy wy- 
łącznie teraźniejszości, dziejów lat o0- 
statnich: opinja publiczna w Europie 
w rzeczy Samej zaczyna odwracać się 
od nas; z obojętnej staje się dla nas 
usposobioną wrogo, kierowana przez 
obmierzłe dłonie kilku agitatorów, 
którzy potrafią, w razie potrzeby, 
przeniknąć do głównej arterji nie- 
których dzienników paryskich. Utra- 
ciliśmy już dawną otwartą przyjaźń 
lub ukrywaną przychylność. A sta- 
ło się to całkiem naturalnie. Oto zlek- 
ceważyliśmy rzecz całą. 

Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że liczenie na obcą pomoc, snu: 
cie wszelkich marzycielskich planów 
przez łatwo zapalne, a niedowarzone 
umysły, na tak kruchej oparte pod- 
stawie jak solidarność ludów, spe- 
cjalna komplikacja sytuacji politycz- 
nej ete, przynieść nam tylko mogą 
raz jeszcze tem boleśniejsze rozcza:< 
rowanie i wyrządzić krzywdę, osła- 
biając naszą czujność narodową, — 


„rzyć uwłaczających 


Tylko ten naród bowiem jest moo- 
nym, który polega na własnych si- 
łach, który na nich opiera swój byt 
iswą buduje przyszłość Czas już aby 
pewniki te stały się prawem w na- 
szem życiu politycznem, a raczej w 
jego martwej odbitce, w dyskusjach 
prasowych na ten: prowadzony te- 
mat. Gdyż dzieciństwem: jest dzi- 
siaj liczyć na cudzą interwoncjo, cb- 
ce zastępstwo. Europa uległa w 
dobie obecnej zasadniczym przeobra- 
żeniom. 

Zupełna materjalizacja, podpo- 
rządkowanie wszelkich ideowych ps- 
budek doraźnym względom korzyść 
osobistych, — zapanowały  dzisiań 
wszechwładnie śród wszystkich czyn- 
ników decydujących spółczesnej Eu- 
ropy, sięgając prawie do wszystkich 
warstw narodów europejskich. 

„Wiosna ludów* oddala się od 
Europy dzisiejszej coraz bardziej, a 
spontaniczne wybuchy w rodzaju de- 
monstracji ferrerowskich w Paryżu, 
słuszności spostrzeżenia tego ani 
zachwiać, ani nawet osłabió nie zdo- 
łają, gdyż szybko przemijające chwi- 
le te zawsze zależne są od chyłkiem 
mknących wymogów sytuacji poli- 
tycznej, taktyki stronnictw, kapryś- 
ności przywódców i t. p. okolicz- 
ności. 

Natomiast w innem świetle przed- 
stawia się odwrotna strona poruszo- 
nego zaghdnienia. 

Walcząc 0 nasze prawa, nie da- 
wajmy jednak wrogom naszym sze- 
nam _— wieści. 
Nie pozwalajmy oczerniać naszej 
świetlanej przeszłości i smutnej rze- 
oczywistości. Dawne pokolenia czczą- 
ge Polskę i przyjacielsko dla niej u- 
sposobione, wymarły już; źre je ro- 
bak zapomnienia. Dzisiaj rzadko kto 
wie w Europie, za wyłączeniem kil- 
ku specjalistów-historyków i kilku 


ludzi dobrej woli, czem była istotnie- 


Polska, jaką rolę historyczną odegra- 
ła, jaką jest jej obecna sytuacja, w 
czem wyrażają się dzisiejsze jej po- 
stulaty, : 

Nie wolno tam tego zapominać. 
Należy pamiętać, że w dobrze zrozu- 
mianym interesie własnym, winniśmy 
asposabiać przychylnie dla nas eu- 
£opejską opinję publiczną, pamięta- 
Jąc, że opisem naszej niedoli tłumów 


11) í 
za 
Kobiety. 


Szkiee barona Schltchtego. Tłum, z ntem. 
P. Otrys, 


Kobieta, która nie jest cie. 
kawa, 


Moja żona nigdy nie jest cieka- 
wą — nigdy! Nie wie wcale co to 
jest ciekawość, nie pojmuje nawet, 
jak ktoś może na to cierpieć — bo 
„Ciekawość, to choroba“ — tak twier- 
dzi moja żona. 

, Czy może być coś rozkoszniej- 
szego, jak młoda, ładna kobieta, któ- 
ra ubrana w powiewnym, negliżo- 
wym stroju, tuli sią pieszczotliwie 
do męża, przeglądającego przy śnia- 
daniu listy! I która z niewinną i 
skromną zalotnością stara się odgad- 
nąć, kto oprócz niej ma tyle do pisa- 
nia, do jej ukochanego, złotego, naj- 
droższego często tak mile 
nazwanego „mężulka* -Jub „kotecz- 
ka :* Czy może być coś więcej za- 
chwycającego, jak taka scena? Ja 
mówię „tak“, ale młoda kobieta mó- 
wi „nie*, i poddaję się — bo z ład- 
nemi kobietami, zwłaszcza, jeżeli 
mają na sobie powiewne negliżowe 
ubranie, sprzeczać się nie wolno. 

Piękne kobiety są tylko na to, 
aby je całowano, a jeżeli ciekawe 
stawiają pytania, wtedy tem mócniej 
izeba im usta zamknąć pocałunkiem. 
Ale moja żona nie jest ciekawa, nig- 


europejskich nie zbudzimy i nie zy- 
skamy dla siebie, 

Zwróćmy uwagę na to, 60 czy» 
nią inne, istniejące w analogicznych 
lub w podobnych z nami warunkach, 
narody. 

Od kilku lat Paryż stał się cen- 
tralą wszelkiej propaganiy na szer 
szą zakreśloną skalę, siedzibą -« naj- 
różniejszych lig, komitetów I związ- 
ków. Reprezentacje narodowościowe 
zajmują poczesne śród nich miejsce. 
Nie brak więc organizacji rusińskich, 
litewskich, perskich, tureckich i or- 
miańskich, bok urzędowych przede 
stawicieli ludów, które nie utracjiży 
jeszcze swe; Greństwowości; 
się one w stolicy Światn poruszać 
sumienie Europy nia iękiem lub 
skargą, ginących w powodzi biadań 
wszelkiego rodzaju, lecz poważnam 
i  interesującem _ przedstawieniom 
swych dezyderatów, zobrazowaniem 
swej siły i znaczenia, 

Cóż my na to wszystko? 

Dzisiejszy endecki władca zmien: 
nych nastrojów społeczeństwa pol- 
skiego najwyraźniej kpi sobie z 
wszelkiej agitacji tego rodzaju, lek- 
ceważy nią i pomiata, 

Istniejące od kilku lat t. zw. 
„agences polonaises de presse* (agencje 
prasowe polskie) w Paryżu, Rzymie i 
Londynie, mylną obrały sobie drogę. 
Miast szerzyć pożądane wiadomości 
o Polsce w szerokich warstwach spo- 
łeczeństw zachodnich, miast zjedny= 
wania dla nas odłamów radykalnych, 
posiadających wielki wpływ na masy, 
wzmiankowane ageńcjs ograniczają 
się na pukaniu u furtek osób wpły- 
wowych, na wydawaniu poważnych 
dzieł lub broszurek politycznych, 
które nikt nie czyta, które tysiacami 
butwieją na składzie. Czynią tak za- 
pominając, że tylko od wspomnianych 
przed chwilą odłamów można spo- 
dziewać się i oczekiwać w przyszło- 
ści skutecznego odruchu. Konieczną 
jest więc tutaj zasadnicza demokraty- 
zacja metodycznej kampanii, jeżeli się 
ohce, aby przyniosła ona owoce, 

Wzamian przeprowadzenia odpo- 
wiedniej akcji, prowodyrzy endeccy 
kokietują prawicę rosyjską, sprytną 
teorją bojkotu, odwracają uwagę opi- 
nji polskiej od spraw najżywotniej- 
szych naszego życia i uczą bezwsty- 


dy, nie wie nawet, co to jest cieka- 
wość | 

Ranną pocztą otrzymałem cały 
stos listów, jak zwykle, każdy lite- 
rat, który ma szczęście lub nieszczęś- 
cie bjó trochę znanym, 

Gdyby Mickiewicz żył dzisiaj, to z 
powodu odbierania listów nie miałby 
wcale czasu do napisania Pana Ta- 
i, bo listy zabierają czas i spo- 

j. 

Ale chociaż ktoś nie ma wcale 
pretensji być duchowo spokrewnio- 
nym z Mickiewiczem lub Krasińskim, 
to i tak odbiera listów dosyć, Listo- 
nosz przychodzi kilka razy dziennie 
i przynosi — tylko listy — niestety 
pieniędzy natomiast niewiele i to bar- 
dzo rzadko. 

Listy, jakie otrzymuje literat, 
można podzielić na trzy kategorje, 
i nie potrzeba ich wcale czytać, 
wie się bowiem z góry, co zawie- 
rają. 

Piersza kategoria, to listy z proś- 
bą o autogram: „Będąc namiętną 
„wielbicielką twej boskiej muzy i 
„twych utworów, proszę cię, przeza- 
„Dy mistrzu o napisanie mi na za- 
„łączonym kawałku papieru twego 
„imienia i nazwiska i małej okruszy- 
„ny twego genialnego umysłu, Po- 
„trzebne mi to do mego albumu“, 

W drugiej kategorji są prośby o 
pożyczkę: „Daję panu słowo honoru, 
.„„że sumę 1000 rb., które dla pana jest 
„drobnostką, oddam najwyżej w prze- 
„Ciągu czterech lat, ale gdyby mi to 
„nie było możliwem, oddam w innym 
„terminie — z całą pewnością, Co 
„do dnia porozumiemy się jeszcze. 
„Pieniądze oddam wvrawdzia heg 


starają - 


„Jące 


NOWY KURJER ŁODZKI—T7 marca 1914 roku. 


dnie własne społeczeństwo pogardza- 
nia europejską opinją publiczną, a 
posiadając w tej chwili wpływ decy- 
dujący, krzewią z powodzeniem swe 
szkodliwe, obosieczne idee, 

Przed tego rodzaju postępowa- 
niem, przestrzedz trzeba kogo nale- 
ży i nawoiać do wszczęcia odpowied- 
niej akcji, 

Niestety, w naszych warunkach 
wiele jeszcze wody upłynie, dopóki 
zdobędziemy się na racjonalną i god- 
ną nas reprezentację naszych spraw 


przed zagranicą, 
Beljot, 


Przegląd prasy. 


Widok oddziału wojska, masze- 
rującego po ulicy, natchnął feljetoni- 
stę „Dwu groszy“ zapałem niezwykle 
wojowniczym, rozpalił mu w piersi 
żądzę walki, Aux armes, citoyens! 

Aż dziw, że na łamach pisma, 
które cały byt narodu polskiego ście- 
śnia w ramach wskazań dwugroszo- 
szowego patrjotyzmu w kierunku 
epicier'stwa i wykupywania kamienie 
z rąk żydowskich, — zagrały tak po- 
tężnie surmy wojenne, Pierwszy im- 
pet feljetonisty spada kamieniami za- 
rzutów na głowy  mowoodkrytych 
„racjonalistów* warszawskich, którzy 
nie pragną żadnej walki i 


„wolą marzyć o powszechnem 
braterstwie, czyli o jednym, ol- 
brzymim, wszechludzkim  szlaf- 
roku, który ma otulić Anglików, 
Papuasów, Francuzów, nas, a na- 
wet i Prusaków w swoje ' wacia- 
ne (?) objęcia; o ulepku wszech- 
miłosci tak doskonałej, że poza- 
lepia wszystkie pory ciała nasze- 
go, aby przez nie przefilitrował 
się jad zadzierzystości, junactwa, 
emulacji, i innych podobnych o- 
kropności*. 

Niewiadomo — o jakich tu „ra- 
cjonalistów* chodzi. 

„ Wolno jednak przypuszczać, że 
pod tę nazwę podciągnięto wszyst- 
ich, których mie olśniewają mdłe 
race pomysłów politycznych „Dwu 
groszy* i jej patronki—„Gazety War- 


szawskiej*. 

Bojowe okrzyki jednak toną 
wkrótce w gąszczu uroczyście — 
mglistych frazesów, skutkiem czego 
wyrozumieć niepodobna przeciw ko- 
mu każą się zbroić „Dwa grosze“. 
Czyżby pismo to, stojące na straży 
„trzeźwej i realnej“ polityki, miota- 
się na „Kom. Tymczasową*, 


„procentu, lecz z 
cią”. 

Raz pisała do mnie jakaś zupeł- 
nie mi nieznana matka, abym się 
zlitował nad nią i zapłacił długi jej 
syna, ponieważ ojciec bardzo jest 
ostry i nie może się o tem dowiedzieć, 

I dziwnym zbiegiem okoliczności 
odebrałem raż równocześnie listy od 
dwuch rozmaitych wdów, których 
nigdy w życiu nie widziałem, a któ- 
re mnię prosiły, abym każdej z nich 
dał pieniądze na założenie sklepiku 
Z warzywem. 

Chcąc wypełnić dziesiątą część 
wszystkich tych próśb, trzeba by 
mieć dziesiątki miljonów. 

Inne jeszcze listy zawierają proś- 
bę o książki dla również namiętnego 
wielbiciela naszej muzy: mamy mu 
posłać gratis i franco kilka książek, 
bo jego ograniczone środki pieniężne 
nie pozwalają mu niestety na kupie- 
nie ich. 

W przeciwieństwie do tych 
wszystkich listów są inne, od redak- 
tora lub wydawcy: 

„Jesteśmy gotowi umieścić” łas- 
„Kawie nam przysłaną powieść w na- 
„szem piśmie, lecz prosimy uprzej- 
„mie, abyś pan zechciał zadowolnić 
„Się mniejszem niż dawniej honorar- 
„jum. Jesteśmy zmuszeni do ogra- 
„niczenią naszych wydatków“, 

Otrzymałem więc dziś znowu du- 
żo takich listów, i podczas kiedy je 
czytałem, przeglądała moja żona ga- 
zote. 

Mężczyźni czytają gazety, kobie- 
ty przeglądają je: najpierw kto umarł, 
potem anonsy wyprzedaży, potem o 
nieszczęśliwych wypadkach i kryty- 


gorącą wdzięcznoś- 


kx 
Drużyny Bartoszowe | inna tego ro- 
dzaju ingty*ucje, wpajające w polskie 
serca urzvcie należnego szacunku 
dla opiekunczych państw, nagle zmie 
niło tront 42 

Gdzieindziej szukać należy klu- 
cza do rozwiązania zagadki psycho- 
logii „Dwu groszy“, 

To na wyprawę RAZY chałato- 
wym rzeszom — tylko — pobudkę 
grają „Dwa grosze“, Ale za głośne 
Stanowczo za głośno! 


„Słowo“, pisząc o ugrupowaniu 
frakcji w Radzie Państwa, zamiesz- 
cza ciekawe sylwetki niektórych je; 
członków: 

Przywódcą prawicy jest Durno- 


wo, bezwzględny wróg przedstawi. 


"cielstwa narodowego według modły 


konstytucyinej. Mąż stanu wytrawny, 
umysł głęboki—zapewnia „Słowo“, 
Planom Durnowo sekunduje Stiszyn. 
skij i wytrawny prawnik Kobylinskij. 
En parenthtse—nazwiska tych panów 
budzą smutne refleksje. Wielkie wpły 
wy posiada hr. A. Bobrinskij, nie 
głąboki, ale powierzchownie logiczny. 
B. minister Makarow jest skrystali- 
zowaniem światopoglądu wązko-urzęd- 
niczego. Z trzech archiepiskopów naj- 
Inteligentuiejszym jest archiep. war- 
szawski Mikołaj, umysł bardzo wy- 
robiony. Tam, gdzie nie idzie o po- 
laków, ujawnia on jakby odcień libe- 
ralizmu. Wśród grupy neudhardtow- 
ców, Bolidaryzujących się w spra- 
wach narodowościowych z prawicą, 
wyróżniają się sam Neudhardt i Dej- 
trich. Do tej grupy należy też po- 
set z gub. podolskiej Rakowioz, typo- 
wy mówcą  wiecowo - małomiastecz- 
kowy. 

Prezesem centrum jest Meller- 
Zakomelskij, człowiek bardzo sym- 
patyczny i o rozległej skali umysłu. 
Szczerym obrońcą polaków jest głę- 
boki Tagancew. Oryginalnym i bły- 
skotliwyra umysłem jest należący 
również do tej grupy—hr. Ołsufjew. 
Niemcy centrowcy są naogół dość 
bezbarwni. 

Do nielicznej grupy lewicy nale- 
ży znakomity znawca prawa i poć 
względem potęgi i logiki niezwalczo-' 
ny mówca—b. profesor Grimm; Ko- 
walewskij—trochę doktryner, lecz in- 
teresujący zawsze w swych przemó- 
wieniach. 

Wśród bezpartyjnych—najwybie 
niejszym jest hr. Witte, zawsze bar- 
dzo niepopularny i zawsze bardze 
łaknący popularności. 

' (o do prezesa Rady Państwa A- 
kimowa—to zna on dobrze stosunku 
polskie, wysoko ceni polaków, ale na 
gruncie „jedności* języka jest nie- 
przejednany. 

Na Akimowie kończy „Słowo* 


ki teatralne — i potem rozmyślaje 
nad tem, gdzie i jak przepędzić 
wieczór. 

Nagle spytała moja żona: 

— Od kogo był list, który właś- 
nie odłożyłeś 

Spojrzałem powtórnie na stronę, 
— listu tego nie przeczytałem de 
końca i dlatego odpowiedziałem zu- 
pełnie sgot z prawdą : 

— Nie wiem I 

— Daj mi go, proszę. 

Zdumiony spojrzałem na moją 
żonę. 

— Na co? Czy piszący nazywa 
się Kwaśniewski, czy Dobrowolski. 
czy jeszcze inaczej, to przecież obo- 
jętne — to cię nio nie interesuje. 

— Przeciwnie, to mnie bardzo in- 
teresuje. 

W przeciwieństwie do mężczyzn. 
interesują się kobiety wszystkiem —- 
najdrobniejszemi nawet rzeczami 
tylko jeżeli mąż prosi, aby obiad 
był punktualnie podany, albo aby 
kołnierzyki lepiej były wyprasowane, 
wtedy jest niemożliwem, aby sie 
wszystkiem zajmować mogły i dla 
takich  drobnostek jest przecież 
służba, 

Ale jeżeli mąż uda się wtenczas 
do służby, wtedy jest pani obrażona, 
bo nie należy się mieszać w je) spra- 
wy domowe: 

— Na co jestem właściwie panią 
domu? — Gdybyś mi tylko jedno 
był powiedziat słowo, byłabym na- 
turalnie wszystkiemu zaradziła | 

(D. e. n.) 


© ¢ 
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swój zajmujący przegląd członków 
rosyjskiej Izby Wyższej. 
Nasze  klerykalne  kołtuństwo 
wtrąca się nawet do spraw arty- 
stycznych. M-A 
Łódzki „Przewodnik katolicki“ 
podaje taką wzmiankę o „Teatrze 
Polskim“: i 
„Coraz liczniej publiczność łódz- 
ka uczęszcza do teatru polskiego 
na ohydne demoralizujące  (pod- 
kreślenie „Przewodnika*) przed- 
stawienie sztuki „Przebudzenie 
się wiosny*. Nad wyraz bolesny 
to objaw. Szkoda, że „Rozwój“ 
swemi recenzjami i wzmiankami 
reklamuję tę sztukę*. 

Wzmianka ta nie potrzebuje ko- 
mentarzy. Podkreślić tylko należy, 
że nawet Bogu ducha winnemu „Ro- 
zwojowi* zarzuca nienasycony, gdy 
chodzi o zakres jego wpływów, kler, 
propagowanie niemoralności.. To już 
wkracza w królestwo humorystyki. 


Wileńska „Gazeta Codzienna*, w 
rubryce „Kartki“, zamieszcza taką 
dowcipną notatkę: 

Powiadają, że p. Bisping sprze- 
daje dobra swe w ręce obce... 
Niewątpliwie w więzieniu prze- 
czytał broszurę p. Czesława Jan- 
kowskiego, a teraz jak najśpiesz- 
niej wyzbywa się swych posia- 
dłości „w pińskich błotach*, by 
zbogacić ukochaną Warszawę — 
jednym jeszcze procesem skan- 
daliczny m... 

Bodaj to patrjota.., 


»iemps” 
© polityce rosyjskiej 
wzgiędem polaków, 


„Temps* zamieszcza w ostatnim 
swym numerze wywiad swego pe- 
tersburskiego korespondenta w spra- 
wie, pogorszenia się stosunku niemie- 

„oko-rosyjskiego. Niewymieniona bli- 
żej rosyjska „osobistość polityczna* 
scharakteryzowawszy nieprzychylny 
dla Niemiec zwrot w opinji publicz- 
nej Rosji omawia potrzebę wewnętrz- 
nej konsolidacji. Te wywody, które 
nas bliżej interesują, przytaczamy w 
dosłownem tłumaczeniu. 

„Ci jednak, którzy najbardziej są 
rozżarci, na niemców, a więc nacjo- 
naliści nie przewidują, zdaje się te- 
go, że w chwili decydującej musimy 
być zgodni. Agitacja panująca mię- 
dzy polakami i finlandczykami i wo- 
góle inorodcami sprowokowana  sło- 
wami, stanowiskiem i czynami szowi- 
nistów rosyjskich z Dumy i przede- 
wszystkiem Rady państwa nie dosyć 
jak się zdaje, niepokoi sfery oficjal- 
ne“, 


„Pierwszem staraniem rządu ro- 
syjskiego, obok reformy systemu fi- 
nansowego, powinno być. przeprowa- 
dzenie reform społecznych, któreby 
uspokoiły ludność, domagającą się 
bez ustanku i ceraz głośniej tego, co 
w roku 1905 przyrzeczono. Rząd po- 
winien, nie zwlekając dłużej, położyć 
kres reakcyjnemu i nieszczęsnemu 
dziełu Rady państwa i nadać 
nadgranicznej ludności to czego żą- 
da, a czego jej się bezlitośnie odma- 
wia wbrew tak bardzo krytykowanej 
Dumie, wbrew tak genialnie przewi- 
dującemu planowi, jaki Stołypin za- 
kreślił*, 

„Dobrze jest zwiększać armię, 
ale trzeba równocześnie usunąć nje- 
bezpieczeństwo zamieszek wewnętrz- 


nych. QOdebrać niemcom wszelką 
możliwość do sprowokowania tych 
zaburzeń — oto zadanie, które w 


tym samym stopniu, co dokonywują- 
ce się obecnie dzieło wojskowe, na- 
tychmiast urzeczywistnić należy“. 

„Trzeba więc życzyć, aby Kry- 
woszein, jeżeli dojdzie do władzy, 
mógł zamienić w. czyn idee „stołypi- 
nowskie*, którym podobno i on hoł- 
duje*. 


Kasy chorych. 


Naczelnik wydziału przemysłu 
ministerjum handlu i przemysłu na- 
desłał Tow. przemysłowców Króle- 
stwa Polskiego dane urzędowe, gro- 
madzone przez inspekcję fabryczną 
o przebiegu organizacji kas chorych 
do d. 14 lutego r. b. 


-no do organizacji 


Według tych danych przystąpio- 
kas chorych w 
6,275 przedsiębiorstwach, zatrudnia- 
jących 1,814,422 robotników. 

Dla 4,494 przedsiębiorstw drob- 
nych, zatrudniających 843,621 robo- 
tników, tworzą się kasy wspólne, dla 
pozostałych zaś 1,470,801 robotników 
zakładane są kasy fabryczne. 

Kas czynnych, dokonywaiących 
już potrąceń z zarobków i wydają- 
cych zapomogi, jest w całem Pań- 
stwie 1,079, należy do nich 811,856 
robotników. 

Najwięcej kas chorych istnieje 
w okręgu przemysłowym charkow- 
skim (240 kas dla 152,125* robotni- 
ków), najmniej w okręgu wołżań- 
skim (189 kas dla 75,110 robotni- 
ków). 

W okręgu przemysłowym war- 
szawskim przystąpiono do organiza 
cji 855 kas chorych dla 216,021 ro- 
botników; funkcjonuje zaś w okręgu 
warszawskim (obejmującym oprócz 
Królestwa Polskiego 8 gubernie li- 
tewskie) 148 kas chorych dla 81,091 
robotników. 

Najlepiej idzie organizacja kas 
chorych w gub. piotrkowskiej, gdzie 
w różnych stadjach organizacji znaj- 
duje się 145 kas dla 123,870 uczest- 
ników, funkcjonuje zań. 88 kas dla 
57,886 robotników. 

W górnictwie istnieje 17 kaa 
chorych dla 22,117 robotników w ró- 
żnych stedjach organizacji zaś znai- 
SWE się.194 kas dla 327,960 robotni- 

ów. ; 


W okręgu górniczym warszaw= 
sko-piotrkowskim organizuje się 8 
kasy dla 1,401 robotników: w kielec- 
ko-lubelskim 4 kasy dia 1,148 robo- 
tników, w radomskim 2 kasy dla 
5,178 robotników. 


Wiadomości ogólne. 
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C Ze spraw szkolnych. — 
Kancelarja kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego otrzymała okólni- 
kowe orzeczenie ministerjalne treści 
nastepujące): 

Ministerjum oświaty uznając za 
niemożliwe  ujednostajnienie roku 
szkolnego we wszystkich miejscowoś- 
ciach, bądź to, ze względów klimatycz- 
nych, bądź ekonomicznych — poleci- 
ło kuratorom okręgów naukowych 
bezzwłocznie omówić kwestję możli- 
wie wczesnych terminów rozpoczyna- 


nia roku szkolnego, a przytem przed-_ 


sięwzięcia środków, ażeby terminów 
tych, ściśle przestrzegali nauczyciele 
i uczniowie. 

Jednocześnie ministerjum oświa- 
ty poleca inspektorom szkół ludo- 
wych, by wyjaśnili nauczycielom i 
nauczycielkom © konieczności doło- 
żenia starań, w celu rozpoczynania 
wcześniej niż dotychczasowo zajęć 
szkolnych. 

© Monopol zapałczany. — 
Jak pisze „Komersant“, oprócz proje- 
któw monopolu tytuniowego i nafcia- 
nego w ostatnich czasach powstał 
projekt wprowadzenia monopolu na 
zapałki, > 

Monopol zapałczany — jak twier- 
dzą — jest łatwy do urzeczywistnie- 
nia wobec tego, że fabryk zapałek 
jest niewiele i że są one skoncentio- 
wane w niewielu gubernjach. 

Pogłoski o monopolu zapałcza- 
nym przyjmowane są w sferach prze- 
mysłowych tak poważnie, że odbiły 
się już na kursie akcji fabryk za- 
pałczanych. 


Że świata, | 


I my też! Osłatnie hasło 
mody kobiecej brzmi. 

„Ani gorsetu, ani koszuli, ani 
spódniczki, ani halki, ani pończoch. 
Im mniej ma dama na sobie, tym le- 
piej ubrana”! 

— Dobrze! — mówią amerykanie, 
— Panie chcą zrzucić 'z siebie, co 
tylko można, a my mamy ulegać ty- 
ranji ciężkich, gorących, niewygod- 
nych ubrań z grubych ścisłych ma- 
terjałów? I my chcemy nosić — a- 
żury! | 

I oto na dorocznym kongresie 
krawców w Waszyngtonie obradowa- 
no nad sprawą retormy odzieży męs- 


„kiej, Bardzo się podobał ogólnie pro- 
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tek, 
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jekt wprowadzenia na ubrania męs- 
kie materiałów ażurowych, przejrzy- 
stych, iedwabnych w rodzaju tych, 
z jakich się robi pończoszki dam- 
skie. 

Projekt dekoltu od połowy ciała 
odrzucono, ale bynajmniej nie ze 
wzgiędów skromności. Zal się tylko 
amerykaninom zrobiło—czterech kie- 
szeni w kamizelce... ; 

Za to przyjęto projekt wprowa- 
dzenia spodni rozcinanych od dołu. 
Jak modne suknie damskie. 

— Nie powstydzimy się o łydki, 
a może nawet niemi paniom zaimpo- 
nujemy! — zuchu'ą amerykanie. 

Tylko do jakich granie dojdzie 
to współzawodnictwo? 


Z za kordonu. 
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[] Sprawa szpiegowska. — 
Przed trybunałem orzekającym sądu 
karnego w Krakowie odbyła się spra- 
wa przeciwko 24-letniemu Wacławo- 
wi Rowińskiemu, rodem z Łasku w 
gubernii piotrkowskiej, oskarżonemu 
o zbrodnię szpiegostwa. Rowińskie- 
go aresztowała policja krakowska w 
kwietniu roku zeszłego. Powierzoną 
miał sobie misję informowania o sto- 
sunkach w P. P. S, o organizacjach 
wcjskowych i wogóle o ruchu niepo- 
dległościowym w Galicji. Rowiński 
jeździł często do Katowic na schadz- 
ki ze swoim zwierzchnikiem. Byłon 
także prowokatorem, gdyż w ręce 
władz rosyjskich wydał swojego zga- 


jiomego, studenta D., który zbiegł z 


Warszawy przed politycznym pro- 
cesem, następnie wrócił cichaczem 
do Królestwa Polskiego. Został on, 
z powodu denuncjancji Rowińskiego 
natychmiast aresztowany. Oskarżony 
był również szpiegiem wojskowym. 
Był dobrym rysownikiem, znał orga- 
nizację armji austrjackiej, wyjeżdżał 
do Bochni, Tarnowa, Lwowa i Bucza- 
ca w celach szpiegostwa wojskowego 
Z początku pobierał 50, a następnie 
100 rubli miesięcznie. Miał opinję 
niezwykle zdolnego wywiadowcy po- 
ltycznego i wojskowego. W Krako- 
wie należał do Tow. „Strzelec*, gdzie 
występował pod pseudonimem „Lu- 
domir“, ` 
Rowiński przyznał się do szpie- 
gostwa politycznego, zaprzeczył jed- 
nak, jakoby był szpiegiem wojsko- 
wym. Rozprawy były częściowo taj- 
ne. Na sali są obecni „Strzelcy“ i 
młodzież uniwersytecka, 

Wyrok skazujący Rowińskiego 
na cztery lata więzienia podaliśmy 
wczoraj. 
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Z Cesarstwa. 


A Za znęcanie się nad 
więźniem. Sąd okręgowy w Kra- 
snojarsku skazał dwuch policjantów 
wiejskich, jednego na dwa miesiące, 
drugiego na jeden miesiąc więzienia 
za znęcanie się nad aresztowanym, 
którego zmuszano do jedzenia wy- 
dzielin ludzkich. | 

A Łakończenie strejku. — 
Strejk studentów uniwersytetu char- 
kowskiego zakończył się, wobec obie- 
tnicy spełnienia żądań strejkują- 
cych, 

4 Wyzwanie dziennikarza 
na pojedynek. W charkowskim 
piśmie „Utro*, dziennikarz Werchow- 
ski drukował artykuły, w których 
oskarżał księcia Eristowa o cały 
szereg chuligańskich wybryków: bi- 
cie kobiet, znęcanie się nad włościa- 
nami etc.  Eristow pociągnął Wer- 
chowskiego do odpowiedzialności są- 
dowej za potwarz, poczem wyzwał 
go na pojedynek.  Werchowski od- 
mówił przyjęcia wyzwania do czasu 
wyjaśnienia sprawy przez sąd. > 

A Huragan. W sobotę, w po- 
bliżu nadmorsko-achtarskiej stanicy, 
w obwodzie kubańskim, rozszalała 
się o niezwykłej sile burza. Morze 
Azowskie podniosło się o cztery ar- 
szyny, wystąpiło z brzegów i zalało 
okoliczne wioski. W ten sposób zgi- 
nęło 1,150 ludzi, 

Huragan szaleje w całej okolicy, 
w obrębie kilku gubernii, wyrządza- 
jąc olbrzymie szkody, pozbawiając 
ludzi życia, niszcząc cały ich doby- 
Miasteczko [emriuk z przed- 
mieściami, w obwodzie kubańskim, 


stoi pod wodą. Wieś Ładowsko-Bał- 
kowskoje, w pobliżu Stawropola, spa 
liła się doszczętnie. s 

W całym południowo zachodnim 
kraju srożą się zamiecie , śnieżne. — 
Komunikacje telefoniczne i telegra- 
ficzne przerwane. Pociągi kursują a 
opóźnieniem. 


Z Litwy i Rusi. 


> Echa zajść kijowskich. 
Komitet kijowskiego oddziału nacjo- 
nalistycznego związku studenckiego 
przyjął rezolucję, potępiającą wystą- 
pienia „rosyjskiej uczącej się mło« 
dzieży“, podczas jubileuszu Szew- 
czenki, dla której hańbą jest upra 
wianie huhgaństwa, 

X Sprawa sjonistów. Sąd 
okręgowy w Wilnie rozpatry wał sprawę 
szeregu osób z pośród inteligencji 
żydowskiej, oskarżonych o należenie 
do „centralnego czynnego koinitetu 
org. sjonistycznej w Rogsji*, 

Jednego z oskarżonych skazano 
na 8 miesiące więzienia, drugiego na 
dwa, dwuch na 40 dni, ostatniego na 
miesiąc więzienia. 

<mierć po śnie letar- 
gicznym. Lekarz Kordiumow w 
Krzywym Rogu zapadł przed 10 
dniami w sen letargiczny. 

Po 9 dniach obudził się, lecz 
wkrótce potem zmarł. E 


Wiadomości kraiowe, 


-+ Nowe pisme, Wczoraj za- 
czął wychodzić w Warszawie nowy 
dziennik p. n. „Kraj“, w którym czy- 
tamy, że wobec zawieszenia „Słowa“ 
wydawca pisma tego, pragnąc wy- 
pełnić swoje zobowiązania względem 
prenumeratorów, którzy wnieśli lub 
wniosą opłatę za „Słowo*%, wszedł w 
porozumienie z wydawnictwem „Kra- 
ju* i wysyłać będzie to pismo wszy- 
stkim dotychczasowym prenumera- 
torom „Słowa“. 

+ Memorjał hr. Ronikiera, 
Krewni Bohdana hr. Ronikiera wy- 
drukowali memorjał napisany prze- 
zeń w więzieniu i rozesłali go wy- 
bitnym urzędnikom i senatorom w 


Petersburgu. W memorjale tym Ro- 
nikier dowodzi, że śledztwo było 
prowadzone nie w celu odkrycia 


morderców Stasia Chrzanowskiego, 
Jecz wyłącznie w celu udowodnienia, 
że mordercą był Ronikier. Jako do 
wód wskazuje, że o istnieniu pustej 
studni domu nr. 112 przy ul. Mar- 
szatcowskiej dowiedziano się po u- 
pływie 8 lat, pomimo wersji, że Za. ` 
wadzki usiłował tam ukryć zwłoki, 
Dalej wskazuje, że władze śledcze nie 
zebrały żadnych danych o nauczy- 
cielu Sawiczu, ani o szwagrze Zawadz- 
kiego, Więckowskim, mimo istnienia 
różnych poszlak. i 

-+ Napad bandycki. Onegdaj 
znowu bandyci napadli na szosie na 
grupę kupców jadących z Przedbo- 
rza do Piotrkowa i zabrali im różne 
towary wartości 800 rb. 

+ Miljonowy spadek. „Iskra“ 
sosnowiecka pisze,że zamieszkały w 
Sosnowcu p. Idzikowski otrzymał za- 
wiadomienie od konsula amerykań- 
skiego, że w Ameryce po zmarłym 
kuzynie Idzikowskim dostał miljono- 
wy spadek. 

P. ldzikowski przeprowadzenie 
formalności powierzył jednemu z 
adwokatów warszawskich. 

+ Walka z pijaństw'm. Z 
różnych gmin gubernji lubelskiej na- 
pływają prośby o zamknięcie zakła- 
peN, sprzedających napoje alkoho- 
owe. 


Z sali obrad. 


Tow. krzewienia oświaty. 


Wczoraj odbyło się w drugim 
terminie ogólna roczne zebranie człon: 
ków, Tow, krzewienia oświaty. 

Zagaił je dr. Kaufman krótką 
przemową wstępną, w której wyraził 
szczery żal z powodu niezbyt po 
myślnych warunków, w jakich Tow. 
w roku sprawozdawczym sią znajdo-* 
wato, 


Chociaż napozór rezultaty mater- 
jalne zdają się być zupełnie zadawa-. 
lające, to inaczej jednak przedstawia- 
ją się one 'przy bliższem zbadaniu 
rzeczy. 

Zarówno wypożyczalnie książek 
jak i t. zw. uniwersytet ludowy dają 
czynniki coprawda dodatnie, nato- 
miast liczba członków Tow. zmniej- 
sza się stale, co oczywiście ujemny 
wywiera wpływ na stan rmaterjainy 
Tow. Przyczyną tego ziawiska nie 
„jest jedynie chęć usunięcia się od 

łacenia składek, leo% również—wy- 
ujały szowinizm, który pawną część 
naszego społeczeństwa wrogo uspa- 
sabia względem Tow. społeczno-kul- 
turalnego, stojącego ne gruncie bez- 
partyjnym i mającego na celu jedy- 
nie szerzenie oświaty pośród ludu, 

Po przemówieniu dr - Kaufmana 
perten na przewodnpiczącego dr. 

kaliskiego, poczem odczytano spra- 
wozdanie z działalności Tow. za rok u- 
biegły. 

Tow. Mczyło 410 członków. Sek- 
cja wypożyczania książek, pod kie- 
rownictwem dr, Trenknera, utrzymy* 
wała 4 polskie bibljoteki oraz 2 żar- 
gonowe, w których pracuje bezinte- 
resownie ogiłem 61 osób. 

Bibljoteki polskie posiadają ogó- 
łem 13,062 tomów, Wydano w roku 
sprawozdawczym , 119,776. książek 
/2,774 czytelnikom. Zgłoszeń po książ- 
ki było 62,277, w tej liczbie ze stro- 
ny młodzieży 21,888 zgłoszeń, ze 
strony starszych 40,888, 

Od chwili założenia Tow. wydano 
680,000 książek, SŚród czytelników 
było chrześcian 1,722, żydów 1,051. 
Z bibijotek korzystało 286 rzemieśl- 
ników, czyli 11 proc. ogólnej liczby 
(czytelników, 516 robotników, czyli 19 
(proc, 884 uczniów i uczenie Bzkół, 
czyli jedna trzecia część, 207 pracow- 
ników handlowych, czyli 7 proc. 
| Najlepiej funkcjonuje trzecia wy- 
pożyczalnia na Górnym Rynku. W krót- 
ce otwartą będzie piąta wypożyczal- 
mia. Wbrew przypuszczeniom pod- 
niesiona w roku sprawozdawczym 0- 
pas za pożyczanie książek do 10 

op. nie wpłynęła bynajmniej ha 
zmniejszenie liczby czytelników, po- 
większyła natomiast dochody Tow. 0 
kilkaset rubli rocznie. 

Zarządowi sekcji udało się wresz- 
cie uzyskać od księgarzy 26 proc. 
zniżki na wszystkich książkach za- 
kupywanych dla bibljotek. 

Sekcja żargonowa posiada 2 wy- 
pożyczalnie, Pósiadają one 8,884 to- 
mów. Wydano za rok sprawożdaw- 
czy 04,597 książ6k—-2,547 czytelnikom, 
W liczbie czytelników zwruca uwagę 
zupełna prawie nieobecność mło- 
dzieży. 

Na ogół działalność sekcji bibljo: 
tecznej jest zupełnie zadawalńjiająca, 

Sekcja uniwersytetu ludowego, 
pod kierunkiem p. M. Dominikiewi- 
cza i dr. Kaufmana, urządziła w roku 
sprawozdawczym 89 prelekcji, 5 ode 
czytów treści historycznej, 4 ekono- 
imicznej, 11 społecznej, 10 filozoficz- 
nej, 8 przyrodniczej i 1 literackiej. 
Odczytów słuchało ogółem 6,657 osób, 
Najwyższa liczba stuchaczów wyno- 
siła na odczycie 458. najniższa 26, 
przeciętnie wypada na każdy odczyt 
171 słuchaczów. 

Prelegentów było ogółem 16, W 
tej liczbie 8 miejscowych i 7 zamiej- 
soowych; 14 odczytów wygłosili pre= 
legenci * miejscowi, 25 zamiejscowi, 
mianowicie: E. Sokołowski, dr. Mo- 
gilnicki, dr. Gąsiorowski, dr. Pragier, 
M. Dominikiewicz, Lu Alter, dr. Z. 
Garlicka, dr, fil. M. Przedborska, dr. 
8. Skalski, prof. L. Krzywicki, prof, 
G, Baumfeld, dr.'B, Heiman, dr. M. 
Kaufman, p. K. Wysznacki i p, M. 
Stołyhwo. 

Odczyty były wyłącznie treści 
popularnej, przystępnej dla szerszego 
ogółu. Liczba ich większa niż w roku 
1912. 

Ubolewać należy, iż odczyty u- 
rządzane specjalnie dla klasy robot- 
piczej o związkach zawodowych, u- 
bezpieczeniach i t d. bardzo mało 
przez robotników były uczęszczane, 

Stan iinansowy Tow, przedstawia 
się następująco: Ogólny dochód wy- 
nosił za rok sprawozdawczy około 
7,600 nb., wozchód - natomiast około 
8,200 rb, czyli że deficyt wynosił 
600 rb., które trzeba było pokryć z 
dochodów lat ubiegłych. 

Wogóle stan finansowy Tow. 
przedstawia się niepomyślnie docho- 
dy w roku sprawozdawczym mniej- 
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sze były o wiele niż w roku poprze- 
dnim. Brakło również tunduszów na 
kupno książek. Na rok 1914 przē- 
widywany jest deficyt w sumie 1,200 
rb., konieczne są zatem środki za- 
radcze—w pierwszym rzędzie zjed- 
nywanie nowych członków, 

W końcu obrano ra "mielsce o- 
puszczających swe stanowiska 7 no- 
wych członków zarządu: dr. Heima- 
na, dr. Kaufmanową, inż. Klocmana, 
dr, Skalskiego, Frenkla, Gurewicza i 
Majzlową. 

J. B. 


Z Tow., poż-oszozędnościc: 
, wego. 

W niedzielę, w lokalu własnym 
przy ul. Mikołajewskiej .nr. 381, od- 
było się ogólne roczne zebranie pel- 
nomocników łódzkiego Tow. pożycz- 
oszczędnościowego. Obrədy  żagaił 
prezes rady, mec. E, F"lipkowski, po- 
czem na przewodniczącego powołeno 
dr. Jokiela który żaprosił na ageso- 
rów pp. H. Bzymańskicgo i W, Ko- 
walskiego, na sekretarza p. B, Ku- 
lisza 

Zatwierdzono bilans za rok ubie- 
głu, oraz rachunek zysków i strat 
poczem pó dłuższej dyskusji przyię- 
to budżet na rok 1914 w wysokości 
96,000 rb. w dochodach, oraz. 88,785 
w wydatkach. W dyskusii nad bi- 
lańsem krytykowano działalność ra- 
dy i zarządu ze w zględu na zbyt 
nizką normę osiągniętej za rok ubie- 
gly dywidendy, która została okre- 
ślóną na 4 procent, 

Zdaniem oponentów Tow., które 
pobiera 8 procent od pożyczek, win- 
no wydać dywidendę co najmniej w 
wysokości 6 procent, gdyż 2 procent 
powinny najzupełniej wystarczyć na 
operacje Tow. Uchwałono, aby przy 
osiągnięciu stopy dywidendowej po- 
wyże) 4 procent, podwyższyć opłatę 
procentową na fundusz kasy ` prze- 
zorności praćowników Tow. ż 6 do 8 
procent, 

Zatwiordzóno podział czystego 
zysku za rok 1918, w sumie 25,464 
rb. 82 kop. 

Wskutek przeprowadzonych wy- 
borów ponownie powołano do rady: 
pp. W. Zawiszą i J. Goebla; do za- 
rządu» mec, J. Gołkontta, oraz poño- 
wnie J. Andrzejewskiego. 

Do komisji rewizyjnej wybrano 
ponownie: pp. T. Feję, L. Jaworskie- 
go i P. Kalimina. 

Upoważniono zarząd i radę do 
zaciągnięcia pożyczki w Tow. kres 
dytowem m. Łodzi. 

Przelano na radę prawa ogólne- 
go zebrania z mocy punktów e, d, 6 
i h $ 118 ustawy, oraz do udzielania 
prolongat pożyczek, 

(k) 


Ze Stow. wstążkarzy. 


Onegdaj po poł, w lokalu włas- 
nym przy ul. Nawrot Ne 20, odbyło 
się ogólne roczne zebranie członków 
Związku zawodowego robotników 
przemysłu wstążkowego gub. piott= 
kowskiej. 

Zebranie zagaił prezes zarządu 
E. Klatt, na przewodniczącego powo- 
tano p, LL Btfenberga, na asesorów 
p. p: S. Wolaka i O. Piąteckiego, na 
sekretarza p. P. Ziegpola, 

Dochody w roku zeszłym wyno- 
siły 2,884 rb. 80 kop., wydatkowano 
2,061 rb. 58 kop, 

Rok sprawozdawczy był krytycz- 
nym dia związku względu na 4 
miesięczny stre'* zovotników w 2 
fabrykach wstaje, lokaut 8 mie- 
sięczny, ogłoszuny przez właścicieli 
czterech fabryk, oraz zamknięcie 
trzech fabryk wstążkowych. 

Zapomóg pieniężnych robotnikom 
bezrobotnym wypłacono z funduszów 
związku do dn. 1 stycznia 1,188 rb, 
99 kop., po Nowym roku zaś 67 rb. 
60 kop., zapomóg chorym 106 rb. 66 
kop., oraz 18 rb. 50 kop. po Nowym 
roku a także 20 rb., zapomóg pogrzebo- 
wych, 

Zebrani upoważnili zarząd do 
poczynienia odpowiednich starań u 
władz o zatwierdzenie zmiany usta- 
wy, mianowicie, aby zapomogi  pie- 
niężne były wydawane robotnikom 
pozostającym bez pracy w wypadku 
ogłoszenia lokautu przez tabrykantów 
lub też ogłoszenia przez robotników 
strejku ekonomicznego na podstawach 
legalnych, 

Uchwałono, że członek, zalegają- 
cy w opłacie 0 ssłauck «ygodniowych, 


traci 
móg 

Postanowiono utworzyć fundusz 
inwalidów, który powstanie z 5 kop. 


prawo otrzymywania żapo- 


składek obowiązujących | każdego 
członka. Z funduszu tego będą wy- 
dawaue zapomogi tym  tzłonkom 


związku, którzy utracą zdólność do 
pracy. 

Emerytura będzie wydawaną człon- 
kowi tylko po Zżaświadczeniu przez 
lekarza o utracie zdolności do 
pracy. 
Wskutek przeprowadzonych wy- 
borów do żarządu weszli pp: 8. Wo- 
lak, O. Fiątecki, 6. Jaronowski, R. 


Becker, R. Miller, Ziegpol, O. Wieder, 


A. Posselt i A. Wolanek; do k ómisjii 
rewizyjnej L. Efienberg, L. Ebór 
hardt i B, Klatt: na gospodarza loka- 
lu powołano: p. A. Ferstera. 03) 

z 


Burzliwe zebranie, 


Zwołańe wczoraj zebranie ogóltie 
roczne Stow. komiwojażerów łódzkie» 
go okręgu przemysłowego, miało 
przebieg bardzo burzliwy. Gdy w % 
becności.250 członków zagajał z6- 
branie prezes p. Brómberg, na sali 
zauważyć się dało podniecenie i 
wzburzenie umysłów wśród licznej 
grupy ozłońków, którzy tworzyć mio- 
li opozycję. 

Po wyborze na przewodniczącego 
p. Boórtckiego, większość domagała 
się zmiany porządku dziennego, na 
co prezydjńm musiało się zgodzić. 

Podczas odczytywania protoku!u 
komisji rewizyjnej, jaden z członków 
jej p. Burgor zakomunikował zebra- 


nym), że na posiedzeniach komisii nie- 


legalnie obecny był prezes p. Brom- 
berg, domagając się zrewidowania 
wszystkich ksiąg buchalteryjnych za 
kilka ubiegłych lat. Ponieważ żąda- 
nie to było niesłuszne —, komisja o- 
parła się temu kategorycznie. Prezes 
zmuszony był opuścić posiadzenie ko- 
misji, 

Następnie p. Birger komuniku- 
je, iż wobec wykrytych przez niego 
bezprawnych machinacji zarządu, d0- 
tyczących samowolnego wydawania 
pieniędzy. na różne cele bez aproba- 
ty ogólnego zebrania — odmówił 
złożenia swego podpisu na protokule 
ko misji. 

Wiadomość ta wywołała głośne 
oburzenie obecnych, Na sali powsta- 
ły głośne szmery i hałasy, Prze- 
wodniczący dla uspokojenia przerwał 
chwilowo zebranie. Po przerwie roz- 
poczęto na nowo obrady. 

, Rewelacja p. Bürgera popartą zo- 
stała przez jednego z ozłonków za- 
rządu p, Andersa, Zarządowi za- 
rzucono bezprawne _ asygnowanie 
2,000 rb. na zasilenie funduszu kasy 
asekuracyjnej, przelanie 75 proc. do- 
chodu na kapitał rezerwowy, wbrew 
uchwale ogólnego zebrania, które 
przeznaczyło na ten cel tylko 5 proc., 
wydatkowanie 45 rb. ponad normę 
zatwierdzoną przez ogólne zebranie 

t, p. 

Wystąpienie to wywołało burz- 
liwą dyskusję. Ną wniosek jednego 
z członków opozycja zażądała złoże- 
nia votum nieufności zarządowi. Inni, 
chcąc zwalezyć urojone jakoby uprze- 
dzenia do zarządu, wołali, iż zarząd 
ma prawo przekroczyć budżet o 10 
proc. Opozycja tymczasem wołała, 
iż przekroczenie jest większe niż 
10 proc. co sprzeciwia się ustawie. 

Zarząd, czując się takiem ostrem 
wystąpieniem do żywego dotkniętym, 
„in gremio* złożył swoje mandaty i 
opuścił salę zebrań; razem z człon- 
kami zarządu wyszła też grupa jego 
stronników. 

Wobec tego dalsze prowadzenie 
obrad pozostali stowarzyszeni uznali 


za niemożłiwe i zebranie zostało zer- 
wane. 
(k) 


Kronika. 


= (r) Generał-qubernator= 
stwo warszawskie. Z wiaro- 
godnego źródła informują, że wobec 
skomplikowanych stosunków z Niem- 
cami — zdecydowano nie rozdzielać 
władzy wojskowej od cywilnej w na- 
czelnym zarządzie Królestwa Polskie- 
go. Za jedynego poważnego kandy- 
ata na stanowisko generał-guberna- 
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02, 


een 


tora i dowódcy wojsk uważają gene- 


rała Zylnskiego. Jak wiadomo je: 
dnak przed kilku dniami generał 
Zylinskij zaprzeczał  pogłoskom o 


swojej kandydaturze. 

= (r) Konsulat szwedzki 

Minister spraw zagtawcznych Za- 
twierdził zmiany re'ouu wchodzące 
go w żakres konsulatu szwedzkiego 
w Warszawie. Oprócz Warszawy do 
rejonu tego włączone zostały gub.: 
warszawska, Suwalska, płocka, łom- 
żyńska, kaliska, słedlecka, piotrkow-= 
ska, radomska, lubelska, kielecka, 
grodzieńska i mińska, 
(k) Egzamin dla maja 
strów budowlanych. Zgodnie a 
okólniieiern gubertuatora piotrkowskie- 
go, majstrowie tnurarscy i Giesielscy, 
którzy nie posiadają świadectw ce- 
chowych z Łodzi lub Warszawy, lecz 
z innych miast, nie doptuszczani są 
do prowadzenia robót budowlanych 
w Łodzi. 

Majsttowie ci zyskują prawo na 
prowadżenia w naszem mieście ro- 
bót budowlanych dopiero po zdaniu 
specjalnego egzaminu w łódzkim 
miejskim wydziale budowlanym. 

. Egzaminy odbędą stg obecnie w. . 
srodę dnia 18 b. m., 6 godzinie 7-ej' 
wieczorem w biurach wydziału bu- 
dowlanego przy magistracie, 

W skład komisji egzaminacyjnej, 
wejdą: starszy budowiiczy miejski, 
Nebelski, budowniczy miejski Refe- 
rowski, inżynier miasta Kuckiewicz, 
cyrkułowi inżynierowie  Wąsowicz,, 
Silberberg, Janńnota-Bzowski i Wożni-, 
cki, przedstawiciele cechów, oraz 
członkowie komisji egzaminacyjnej 2. 
ramienia cechów murarskiego i cie- 
sielskiego, 

= (k) Z kasy pracowników 
Poznańskiego. W sali przy ul.. 
Ogrodowej nr. 18, odbyło się wczoraj 
ogólne roczne zebranie członków ka- 
sy pożyczkowo*oszczędnościowej pra- 
ceowników fabryki Tow, ako, IL. K 
Poznańskiego. Zagaił obrady prezes 
A. Jagiełło, przewodniczył p. Ławioki 
w obecności asesorów F. Lipińskiego 
i A. Piotrowskiego, sekretarzem był, 
J. RDA Na zebranie przybyło 150 
osób. 

Członków Tow. liczy obeonie 
1,800. Dochód kasy wyniósł 132,786 
rb. 80 kop., wydatkowano 181,058 rb. 
44 kop. 

Pożyczek wydano w roku spra- 
wozdawczym na sumę 78,446 rb, 
Wkłady członkowskie wynoszą 21,76) 
rb. 60 köp., oszczędności 55,729 rb, 
26 kop. Kasa osiągnęła brutto zysk» 
7,858 rb. 69 kop, wydatki administra- 
cyjne wyniosły 1,864 rb., procenty od 
oszczędności 2,670 rb. 88 kop. nie- 
wypłacone procenta 487 rb. 89 kop., 
7? procent dywidendy dla zarządu 
1,086 rb. 14 kop., czysty zysk 1,800 
rb. 75 kop. 

Do zarządu wybrani zostali J. 
Wolczyński i A. Jeliński, oraz kan-' 
dydaci R. Trojanowski, J. Trojanow-, 
ski i J. Bomba; do komisji rewizyj- 
nej: F, Zdrojewski, A. Piotrowski i a 
Jagiełło, 

Budżet na rok 1914 zatwierdzone 
w wysokości 2,000 z prawem prze- 
kroczenia go w razie potrzeby 10 
procent, 

= (r) Podziały mandatów, 
Na posiedzeniu nowowybranych władz 
III Tow. poż-oszczędnościowego po-' 
dzielono czynności w sposób nastę= 
pujący: Ś 2 

Rada: prezes—dr. Zdzisław Mie. 
rzyński, wiceprezes A, Taszycki; człon: 
kowie: R. Jancz, B. Chojnacki, J. 
Lindner. Zarząd: prezes—A. Kalinow: 
ski, wice-prezes=—W. Petrak; człon» 
kowie: K. Kujawski, E. Wichau, J.' 
Wolczyński. 

Na organizacyjnem zebraniu władz 
V Tow. poż.-oszczędnościowego, pos 
dzielono czynnośsi w sposób nastę- 
pujący: Rada: prezes—A, Charemza, 
wice prezes-—dr. F. Skusiewicz, człon= 
kowie: adw. St. Łopatto, Br. Chą- 
dzyński, I Bronstein i M. Steinberg. 
Zarząd: prezes — dr. WŁ Garliński, 
wice prezes—adw, J. Osiecki, człon- 
kowie: H. Tygier, N. Mielnik, F. Bo- 
dzanowski i K. Zasacki. Komisja re- 
wizy)na: A. Kotlicki, J. Hermer i d. 
Neufeld. 

= (r) Nowy bank. W lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 52, otwar: 
to wczoraj oddział łódzki Warszaw- 
skiego „Banku Zachodniego*. 

Z okazji otwarcia instytucji ze 
rząd banku postanowił złożyć 5,006 
rb. w 6 proc. listach zastawnych na, 
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fundusz żelazny, przy Stow. kupców 
m. Łodzi. Odsetki przeznaczono na 
zapomogi dla uczniów  7-klasowei 
szkoły handlowej. 

(k) Gdroeczone zebranie. 
Wyznaczone na dzień wczorajszy 
ogólne roczne zebranie członków 
czwartego łódzkiego Tow. wzajemne 
go kredytu przy ul. Piotrkowskie 
nr. 6 z powodu nie przybycia dosta 
tecznej ilości członków, mie vdbyto 
się i zostało odroczone na 80 b. m, 
w lokalu stow. wzalelunej pomocy 
pracowników handlowych przy ui. 
Spacerowei nr 21. 
(k) Ka pra tetki. Dziś i 
jutro wiecz. zarząd chrtześć, dobro 
czinnosci urządza W teatrze Kinema- 
tograticznym „Mirage*, przy ul. Krót- 
kiej nr. 1, przedstawienia, dochód z 
których przeznaczono na przytułki 
położnicze w Łodzi. | 

= (k) Likwidacja fabryki 


= 


S. Czamiańskiego. W sobotę 
ubiecełą, w lokalu własnym przy ui. 
Przejazd nr. 6, odbyło się likwida.. 


cyjne zebranie akcjonarjiuszów wsią- 
żek S. Czamańskiego przy ul, Kątwej 
nr. 12. 

Na zebraniu postanowiono fa- 
bryką zlikwidować i przyjęto ofertę 
spółki „Porsze, Leder i Heiman“ gto- 
ra zamierza nabyć przedsiębiorstwo 
za 400,000 rb. 

= (r) Z ochrony im. Hers 
tzów. Jutro o godz. 4 pu południu 
w gmachu własnym przy ul. Półno- 
cnej nr. 89, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków Tow. ochrony dla 
dziewcząt im, Hertzów. 

= (r) W sprawach służbo- 
wych przybył wczoraj do Łodzi na- 
czelnik warszawskiego okręgu pocz- 
towo-telegraficznego, p. Diakow. 

= (k) Przegrana magistra- 
tu. Magistrat łódzki przegrał w II 
wydziale cywilnym piotrkowskiego 
sądu okręgowego sprawę o niedo- 
płacone przez zarząd tramwajów pro- 
centy na rzecz kasy miejskiej od su- 
my 27,770 rub. 40 kop. użyskanych 
jakoby z dochodów Tow. 

— (r) W szpitalu dla zakaże 
nych od dnia 9 do 16 b. m., znaj- 
dowało się chorych: na ospę było 8, 
wypisał się 1, pozostało 2; na szkar- 
latynę było 16, przybyło 2, wypisał 
się 1, pozostało 17; na różę jest i 
ohory. 

Ogółem było 19, przybyło 8, wy- 
pisało się 2, pozostało 20. 

(0) Czyja własność? Agen- 
ci policji śledczej odebrali od zio- 
dzieji sztukę pluszu czarnego. 

Prawy właściciel może ją ode- 
brać za udowodnieniem własności w 
kancelarji wydzału śledczego. 


— (k) Gorączka głodowa — 
Pogotowie odwiozło do szpitala Czer- 
wonego Krzyża 24-letnią służącą bez 
zajęcia, Stanisławę Lewańską, która 
z głodu i zimna wpadła w chorobą 
gorączkową. 

; (k) Aresztowanie po» 
kątnego doradcy. Na zasadzie 
przepisów nowej procedury sądowej 
aresztowany został pokątny doradca 
Henoch Guter. 

= (k) Zamach samokójczy. 
Przy ul. Wysokiej nr. 26, 28-letni 
robotnik usiłował otruć się kwasem 
octowy m. 

= (k) Ofiara niedozoru. 
Przy ul. Karola nr. 8, synek robotni- 
ka, 2-letni Juruś Kowalewski wylał 
sobie na głowę rondelek z gotują- 
cym się tłuszczem. Dziecko przypła- 
ciło brak dozoru ciężkiemi oparze- 
niami ciała. 

= () Aresztowanie w Cu- 
kierni. Policja dowiedziawszy się, 
iż w cukierni na rogu. ul. Zawadz- 
kiej zbierają się różne osoby, upra- 
wiające hazardowną grę w bilard, do- 
mino i t. d. dokonała rewizji i ate- 
sztowała 60 osób. 

= (k) Straszna teściowa — 
Zamieszkały przy ul. Nowo Cegiel- 
nianej nr. 24, Szmul Traube, podczas 
kłótni z tesciową swoją dostał ataku 
nerwowego i wpadł w długie omdle- 
nie. Przerażona żona zawezwałą le- 
karza Pogotowia który biednej otia- 
rze przewagi „babińca* przywrócił 
saniowiedzę. 

(k) Nápad 


p 


nożowy. Na 


al. Rzgowskiej nr. 12 na 26 let. ro- 
botnika Janu Czadoszewskiego na- 
padli jacyś rabusie, którzy wobec 


odmowy wydania. im pieniędzy po- 
ranili Cz, nożami w głowę. 
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= (0) Kradzieże. Z numeru 
hotelu „Bristol“ przy ulicy Zawadze 
kiej M 11, skradziono Katarzynie 
Srulewicz kolczyki brylantowe, war- 
tości 800 rub. 

— Z wieszcania Konrada Szper- 
linga przy ulicy Rozwańdowskiej M 
19 skradziono różne rzeczy, wartości 
150 rub, 


zZamie' scowa. 
= (x)ŻZ Tw. opieki nad 
dziećm. W Żęeńerzo odbylo się 
roczne zebranie ogólne zglerskiego 
oddziału T wa opieki nad  Liednem; 
dziecmi  Przewodniczyła  baronoea 
Zachertowa, asesorami byl: p. M. 


I'niewska i p. J. Krusehe; 
mała p. M Pawłowska 
Na zebraniu tem zatwierdzone 
sprawozdanie kasowe zę rak zeszły, 
a uastępnie uchwalono nabyć na 
własność dom od Danie!e Kahna przy 


pióro trzy 


ulicy Sredniei Nè 116]5 za sumę t6 
tysięcy rub. 
Do zawarcia aktu knpna, upe: 


ważniopo baronową ŻZnchertową i p. 
J. Kruschego. 

Na kupno nieruchemości Tow. 
posiadało 61 tys. rub. pi"niędzy wła- 
suych oraz z górą: 4 tysiące bezpru 
eentowej poźyczki, udzielonej przez 
gruno fabry kantów zgierskich z obo 
wiązkiem 3ylacahia jej w ciągu lat 
czterech w stosunku 25 pr. ogólnej 
sumy rooznie, 

tprzedawca dumu tczymał przy 
akcie gotówką 8 tysięcy rub. pozo 
stałe zuś:8 tysięcy otrzy:wa w dwuci: 
ratach; miegowicie: po upływie lai 
trzech 4,tysiące i w dwa lata póź- 
niej — 4 tys. 

Nabyta nieruchomość składa się 
z dosć obszeruego piecu, frotte 
wego domu parterowego z mieszka 
ziami na poddaszu, oraz 1 piętrowa: 
oficyny i ogrodu. 

Nadto do posesji tej należy je 
szcze kawałek gruntu w pobliżu linji 
kolei kaliskiej, Tow..we dzia w pə- 
siadanie domu 1 kwietnia roku bia- 
żącego. | 

— (x) kikwidacj” towarzy= 
stwa, Wotec powstania w Zgierzu 
oddziału łódzkiego Tow. trzeźwości, 
istniejący w tem mieście oddział rys. 
kiego Tow. trzeźwości „Błękitnego 
Krzyża“ został zlikwidowany. 

= (2) Zebranie Tow. „Hars 
morja', które w sobote ubiegłą 
nie doszło do skutku, odbędzie się w 
lokaiu „Lutni* w niedzielę dnia 22 


b. m, ò godzinie 7 wieczorem w 
Zgierzu, 

= (2) Jarmark. Jutro, w 
Zgierzu przypada walny jarmark 
wiosenny na inwentarz i różne to- 
wary. 


(o) Aresztowanie zło- 
dziei W ubiegłym tygodniu w 
Zgierzu strażnicy zatrzymali niejakich 
Antoniego Ptasińskiego i Bertolda 
Arendta, od których odebrano łom, 
latarki elektryczne i rewolwer. 

Przysłani do tutejszego wydziału 
śledczego dla sprawdzenia osobisto- 
ści, okazali się oni znanymi złodzie- 
jami—recydy wistarni. 

Osńdzono ich w areszcie. 

— (tb) Z Tomaszowa Raw- 
skiego donoszą: Kryzys ekonomicz- 
Dy ostatnich lat, widocznie dobiega 
końca: składy fabryczne opróżniono 
z towaru, przyczem z usunięciem nie- 
zdrowej konkurencji i ceny towaru 
stały się normalne, a fabrykant nie 
jest zmuszony wyroby swoje odda- 
wać w pierwsze lepsze ręce, sprze- 
dając go firmom pewnym, wypłacal- 
nym. 

— Drożyzna produktów dochodzi 
dı fantastycznych wprost rozmiarów, 
wobec nie unormowanych cen, do- 
stawcy biorą ile chcą. 

— Gmach na łaźnię, kąpiele, wy- 
kończony z komfortem, oddany już 
został do użytku publiczności, nie 
widać jednak wielkiej skwapliwosci 
w korzystaniu z tej, tak niezbędnej 
instytucji. 

— Roboty ziemne około parku 
miejskiego, którego zatwierdzenie za- 
wdzięczamy zabiegom oddanego spra- 
wom miejskim burmistrza miasta 
rozpoczęto i to pierwsze miejsce spa- 
ceru, z wiosną już ma pozyskać po- 
czątki swego zadrzewienia, 

(k) Ujęcie handlarza ży. 
wym towarem. Jak nam komu- 
nikują z. Piotrkowa, na granicy w 
Sosnowcu ujęto znów łódzkiego han- 
diarza żywym towarem wraz Z jego 
towarzyszką, wiozących jakąś dziew- 


„sąd 


czynę do lupanaru zagranicę. Przy 
ujętych znaleziono kompromitujące 
papiery, wobec czego przewieziono 
ich etapem do więzienia gubernialne- 
go. Dziewczyną zaopiekowało się 
Tew. ochrony kobiet. 

— (r) «ewy notarjat. Senat 
zatwierdził wniosek ministerium spra- 
wiedliwości co do ustanowienia no- 
wego notarjaju w Bełchatowie, gub. 
piotrkowskiej. 

(r) okazanie handlarza 
żywym towarem, Piotrkowski 
vkręgawy rozpatrywał sprawę 
niejakiego Berkowicza, oskarżonego 
a handel żywym towarem. 

Berkewicza skazano na trzy mie- 
aięce więzienia 

— (2) Za śpiewan e pieśni 
rewolucy mych gubernator plotr- 
kowski skazał mieszkańców Aleksan- 
drowa: Rafała Glińskiego i Karola 
Kaprowicza na 8 miesiące aresztu. 


Łe sceny i estrady. 


Taatr Polski. 


Dziś, we wtorek—„Pariasy*, Za- 
polskiej. 

Jutro, ws środę, po raz 89, cie- 
szące się stąłem powodzeniem arcy 
dzieło Rostanda w 6 aktach „Orle“. 

We czwartek, po raz pierwszy, 
głośna nowość Bahra w 4 aktach p. t. 
„Gwiazda“, Przedstawienie powyższe 
zapowiada się niezwykle interesująco, 
ze względu na występ gościnny uta- 
ientowanego i sympatycznego artysty 
teatrów warszawskich p. Jerzego Lesz- 
uzyńskiego— pierwszego amanta scen 
polskich. Oprócz miłego gościa inne 
„ole główne, odtworzą pp. Bolesław- 
ska, Różańska, Morska i Kułakowski. 
Udział przyjmuje prawie cały zespół 
artystyczny. P. Leszczyński wystąpi 
tylko dwa razy. 


Teatr Popularny. 
(ul. Konstantynowska Ne 16). 


Dziś, we wtorek, „Kawiarenka“, 
doskonała 1 pełna humoru kroto- 
chwila. 


We środę dla prenumeratorów 
„N. K. E.“ „Siódme przykanie*, gło- 
śną sztuka Heyermansa. 

W  czwartek—doskonała kroto- 
chwila satyryczna „Trzeba umrzeć, 
aby żyć* z pp. Chaberskim i Corno- 
bisem w rolach głównych. 

Artyści teatru Popularnego pod 
sprężystym kierunkiem reżysera Ha- 
lickiego odbywają próby z „Boga 
zemsty“ Asza, oraz „Listu żelaznego” 
(„Chłopski syn*) Antoniego Matec» 
kiego. Ta ostatnia sztuka przypusz- 
czać należy, stanowić będzie cenny 
nabytek w repertuarze teatru Popu- 
larnego, to też dyrekcja, reżyserja i 
artyści dokładają starań, aby wysta= 
wiona była jaknajlepiej. 


Uczczenie pamięci Antoniego 
Małeckiego. 


Kierownik teatru popularnego p. 
Halicki, w celu uczczenia pamięci A. 
Małeckiego, wystawia w sobotę. 21 
marca najlepszą sztukę tegoż autora 
„List żelazny“, („Chłopski syn“), dra- 
mat historyczny=akcja sztuki za pa- 
nowania w Polsce Michała Korybuta 
Wiśniowieckiego—sztuka ta ze wzglę- 
dów cenzuralnych przez dłuższy czas 
była zabronioną. 

Utwór ten cieszył się niezwykłem 
powodzeniem na wszystkich polskich 
scenach. Kierownikowi teatru należy 
się uznanie za wprowadzenie sztuki 
na scenę teatru Popularnego. 


Koncert Jadłowkera. - 


Po całym szeregu koncertów or- 
kiestrowych, fortepjanowych i skrzyp- 
cowych, melomani nasi będą mieli 
możność wysłuchania koncertu wo- 
kalnego. 

~ We czwartek dnia 2 kwietnia 
odbędzie się koncert sławnego teno- 
ra Jadłowkera, którego krytycy mu- 
zyczni nazywają rywalem Carusa. 

Bilety nabywać już można w 


składzie instrumentów muzycznych 
Frydberga i Koca — Piotrkowska 
nr. 90, 


Rozrywki i zabawy. 


— () sabawa maskarado- 
wa. W dniu 21 b. m, w Białej sa- 
li Manteufla, Stow nauczycieli żydów 
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urządza dla swoich członków i wpro- 
wadzonych gości — zabawę maskara- 
dową z dwietia nagrodami za najory= 
ginalniejsze kostjumy. 

O godz. 3 w nocy, obowiązkówe 
demaskowanie się. Liczba biletów 
ograniczona. 

= () Teatr Miniature", 
Występy Aitreda Lubelskiego w tea- 
trze „Miniature“ cieszą się ciągle 0- 
gromnem powodzeniem. W nowym 
programie występuje on z szeregietn. 
nowych piosenek. 

Na bieżącym repertuarze teatru 
znajduje sie wyborna operetka Leo: 
poólda Morczowicza „Ptaszek Zuzi“, 
duża część kabaretowo-koncertowa, 
w której prym trzyma Lubelski, a 
za nim piękny duet 7 „Rozwódki*, 
„Krok w krok“ (pp: Morozowicz i 
Malczewska), pieśń nastrojowa „Pod 
gilotyną“ (p. Fortwil), tańce i śpiew- 
ki zbójnickie (p. Kaliciński) i in. Na 
zakończenie żywa farsa „Ostatnie 
dwa ruble*, 


Dziś odbędą się bez- 
płatne 
porady prawne 
w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Na dwudzieste ósme z rzędu 
przedstawienie dia prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 


w środę 18 marca 


w teatrze przy ul. Konstantynowskież 
Ne 16, wybraliśmy niegraną dotych= 
czas w Łodzi sztukę w 4-ch aktach 
H. Heyermansa, autóra „Dnia zadusz- 
nego* p. t. 


-o Siódme | 
PRZYKAZANIE 


Bilety na to wielce interesujące 
przódstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego. 

Ceny miejso następujące: 


Loże | 1. 96 
Krzesła 1,2 i 8 rząd 65 
n 4, b, 6, 718 5C 
R 9, 10, 11, 12 i 18 4? 
e. 14, 16 i 16 87 
1 171418 82 
j 19 i 20 2; 
Balkon 1 rz. 85 
+ 2i8 80 

40 W6%6 25, 
UCZA 8 20 
'Galerja numerowana 25 
nienumerow. 10 
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Z muzyki. 


Koncert symfoniczny W, O, F. 


Solista: Arigo Serato, 


„Erotea* — Symfonja bohaterska 
dla uczczenia:i na pamiątkę wielkie- 
go człowieka, 

Tak brzmi tytuł bethowenow- 
skiego arcydzieła, który się powinne 
umieszczać w całości na progra- 
mach. Niechaj słuchacz wie, że nie 
chodziło tu Beethowenowi ani o za 
męt wojenny, ani o marsze zwycięz- 
kie, których możnaby się spodziewać 
po zapowiedzi: „Eroica“ — treść jej 
bowiem wypełniają przeważnie głę- 
bokie myśli, smętne wspomnienia 
wielkie w żałobie podniosłej, święta 
śmierci, — hołd złożony szozątkorz 
poległego bohatera. 

Mało w dziejach muzyki napoty: 
ka się utworów, w którychby ból 
wypowiadał się w tak przeczystej 
formie, z taką szlachetnością i po- 
dniosłością wyrazu, jak w pierwszeł 
części powyższego dzieła. A marsz 
żałobny — to cały dramat w. sobie 
zamknięty. Możnaby pod nim podpi: 
sać piękny wiersz Wirgiliusza, na cześć 
Pallasa. 

Część trzecia symfonii nosi na- 
zwę „Scherzo* (żart, igraszka), zda- 
wałoby się nazwą  nieodpowiednią 
dla bohaterskiego eposu. luerz, gdy 
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wsłuchamy się w rytmy owego 
Scherza, wydaje się nam, że są to 
gry w rodzaju tych, jakie uprawiali 
wojownicy z „lijady* na grobach 
swoich wodzów — bohaterów. Dużo 
„w nich smętnych zawodzeń i wspom- 
nień. Najbardziej kapryśnym zwro- 
tom orkiestrowym umiał Beethowen 
nadać nastrój powagi i głębokiej ża- 
łoby. 

Finał stanowi rozszerzenie tej 
idei poetycznej, aż w końcu po skar- 
gach ostatnich, poświęconych pamię- 
ci bohatera, porzuca genialny twórca 
nastrój elegijny, aby zaintonować 
hymn zwycięski. Epilog ten, jakkol- 
wiek krótki, posiada pełnię majestatu 
i wieńczy godnie wspaniałe dzieło. 

Pan Zdzisław Birnbaum specjalnie 
umiłował Beethovena, i doprowadza 
interpretację dziel mistrza do jasno- 
ści i subtelności wzorowej, która na 
słuchaczach, wrażliwych na tony, 
musi wyrzeć odnośne wrażenie. To 
też wywołał pan Birnbaum nie okrzyk 
„podziwu, lecz dreszcz wzruszenia w 
sercach słuchaczów, a dreszcz, — to 
najwyższa miara sztuki, 
ıı W pierwszej części koncertu 
usłyszeliśmy oprócz wstępu do wag- 
nerowskiego „Lohengrina* „Rapsodię 
litewską“ Karłowicza, W pierwszym 
utworze brzmiała ta właściwa tęskna 
nuta pieśni ludowej i ciągnęła się 
przewlekle w swej monotonii melo- 
dyjnej na motywy, zebrane przez 
Karłowicza w rodzinnych stronach 
Litwy. Monotonja ta przerwaną Z0- 
staje nagle przez taniec żniwiarzy, a 
powrotem do pieśni kończą się poe- 
tyczne wrażęnia i wspomnienia przed- 
wcześnie, tragiczną śmiercią zmarłe- 
go, twórcy. 

Solistą wieczoru był włoski skrzy- 
pek p. Arrigo Serato, Odtworzenie 
koncertu D-dur Brahmsa wkraczało 
w sferę wysoce podniosłego artyzmu, 
Z pełnym wzruszenia pietyzmem, od- 
słonil nam znakomity wirtuoz  pięk- 
'ności kompozycji Brahmsa, który 
sztandar muzyki niemieckiej, otrzy- 
many w spuściźnie po Beethovenie i 
Schumanie, trzymał godnie i wy- 
soko; 

Szkoda tylko, że p. Serato roz- 
porządza zbyt słabym tonem, nie- 
wystarczającym na utwór o tak sze- 
rokim rozmachu, z jakim napisany 
jest koncert Brahmsa, : 

Publiczność, zapełniająca salę po 
brzegi, nagrodziła dyrygenta prze- 
ciągłym oklaskiem, jak gdyby zazna- 
czyć chciała serdeczne: zadowolenie 
‘gi przyjazdu sympatycznych i tak 
pożądanych gości. 

F, Halpern, 


Kronika sądowa. 


Sprawa ordynata Bispinga. 


Jakkolwiek sprawa ordynata Bi- 
spinga nie wpłynęła jeszcze do sądu 
i dopiero wczoraj prokurator Her- 
szelman miał przesłać do izby oskar- 
żeń zredagowany przez siebie akt, 
wczoraj już w sterach sądowych krą- 
Żyła wieść, że rozgłośna sprawa są- 
dzona będzie przez I wydział karny 
warszawskiego sądu okręgowego pod 
przewodnictwem wiceprezesa Dumi- 
żreszki. 


Z CYKLU: „O MĘŻCZYŹNIE i KO- 
BIECI =. 


Mężczyzna znajdzie w każdej z pań 
Coś, co go mami, nęci 

I każdej z nich miłości dań 
Ma szczere składać chęci... 


Kobieta zaś przenika w skroś 
Mężczyzny dusze, ciało — 

T zawsze w każdym znajdzie coś 
Coby się brakiem zwało... 


Mężczyzna w każdej znajdzie z dam 
Urody jakieś ślady, 

Dla kobiet zaś Apollo sam, 
Ma utajone wady... 


W kobiecie lada młody smyk 
Miłości wznieca czary, 
W mężczyżnie zas — Szustowa łyk 
Koniaku, gdy jest stary! . 
r2400—1 


Teleeuramy. 
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Nominacja Generał-guber- 
matora warszawskiego. 


PETERSBURG, 17 marca, (wł.) 
Dzisiejsze petersburskie dzienniki 
poranne podają do wiadomości, że 
nominacja szefa sztabu generalnego 
generała Zylińskiego na stanowisko 
generał-gubernatora warszawskiego 
jest faktem dokonanym. 


Prof. Grimm. 

PETERSBURG, 16 marca (wł.) — 
Na posiedzeniu piątkowem Rada pań- 
stwa rozważać będzie kwestję wykre- 
ślenia z pośród członków swoich 
prot. Grimma, 

W obronie przemawiać będą 
członkowie Rady: Kowalewskij, Sze- 
beko i Tagancew; za wykreśleniem: 
Durnowo i Kobylinskij. 

W kuluarach Rady mówią o pro- 
teście zabezpieczenia członków z wy- 
boru przed tego rodzaju usuwaniem, 
Zapowiedziany raport preze” 

sa Lumy. 

PETERSBURG, 16 marca, (wł.)— 
W  kancelarji Dumy przygotowują 
pośpiesznie "materjały do raportu, 
jaki w przyszłym tygodniu «łożyć 
ma prezes Dumy, Rodzianko, w Car- 
skiem Siole. Jak mówią, wyjazd ten 
todzianki stoi w związku z naradą 
sobotnią rządu z przedstawicielami 
Dumy w. sprawie obrony państwa. 
Zapowiedzi zmian mimistrów. 

PETERSBURG, 16 marca, (wł.)— 
W kuluarach wznowiły się pogłoski 
o ustąpieniu w najbliższym czasie o- 
berprokuratóra synodu, Sablera, Jai 
donoszą dobrze poinformowani posło- 
wie, członek Rady państwa, Stürmer, 
osobisty przyjaciel Goremykina, bę- 
dzie mianowany na jedno z wakują- 
cych stanowisk ministerjalnych. 

Z izby państwowej. 

PETERSBURG, 16 marca, 
Wczoraj na posiedzeniu prezydjum 
Izby państwowej zapadła nieoczeki- 
wana decyzja, aby postawić na po- 
rządku posiedzeń Izby stare zapom- 
niane już projekty o nietykalności o- 
sobistej io stanach wyjątkowych. 
Krwawy napad bandytów na 

płatników. 

CZĘSTOCHOWA, 16 marca, (wł.). 
Dziś, o godz. 1 po poł, pod stacją 
kolei w.-wiedeńskiej Poraj sześciu u- 
zbrojonych bandytów napadło na ja- 
dących dwuch płatników Tow. akc. 
huty Hantkego: Chachulskiego i Ha- 
łuckiego, którzy wieźli z Częstocho- 
wy 19,000 rb. na wypłatę robotni- 
kom w kopalniach „Juljusz* i „Kle- 
paczka“, 

Ponieważ płatnikom towarzyszył 
konwój, złożony 2z 10 strażników 
ziemskich, pomiędzy tymi ostatnimi 
a bandytami wywiązała się strzelani- 
na wzajemna. 

Niezwykle śmiali bandyci, wi- 
dząc przeważającą siłę policji, nie 
zrezygnowali jednak i rzucili na ja- 
dących cztery pociski wybuchowe 
dwufuutowe, które z hukiem eksplo- 
dowały. 

Strażnik Sawienko padł zabity 
na miejscu. Strażnicy Pawiszczuk i 
Jakowlew są ciężko ranni. 

Pieniądze ocalały, a płatnicy nie 
doznali szwanku, 

Bandyci, Z 


(wł) 


których jeden był 
zraniony kulą z mauzera straży 
ziemskiej, zdolali zbiedz do lasów 
olsztyńskich, gdzie przepadli bez 
śladu. 


Zarządzono za nimi niezwłoczny 


pościg, którym kierują władze po= 
wiatowe częstochowskie,  przybyle 
wkrótce na miejsce napadu. Pościg 


bandytów trwał jeszcze późnym wie- 
czorem, 

Obu rannych strażników prze- 
wieziono do szpitala w Częstochowie, 
traszny huragan. 

BATUM, 16 marca, (P.) — Bu- 
rza śaieżna trwała dwa dni.  Wzbu- 
rzenie morza trwa jeszcze. 

Od brzegów Anatolji utworzył 
się prąd z szybkością 4 mil na go- 
dzinę. Na górach leży głęboki śnieg. 

TEODOZJA, 16 marca. (P.) — 
Huragan trzydniowy ustał; ciepło i 
sionecznie, 

Komunikacja statków przywró- 
cona. 

PETERSBURG, 16 marca. (wł.) — 
Wobec strasznych wiadomości, jakie 


NOWY KUKRJER £%wvsX:—17 marow 1914 roku. 


otrzymali ministrowe spraw wewnętrz- 
nych i komunikaaji o huraganie, któ- 
ry szalał na południu Rosji, oba mi- 
nsterja postanowiły przyjść z po- 
mocą poszkodowanym. 

Tutejsze obserwatorjum uważa 
orkan ostatni za niebywały. 

JEKATERYNRDAR, 17 (8)—(P.) 
W achtarskiej stanicy odbył się po- 
grzeb 85 ofiar straszliwego huraga- 
nu. Poszukiwania zwłok trwają w 
dalszym ciągu, © 

ASTRACHAN, 17 marca, (p) — 
Spustoszenia poczynione przez hura- 
gan są ogromne. 
i rozbitych zostało prze- 


Zatonęło i 
szło 150 okrętów i łodzi rybackich. 


Niema żadnych wiadomości z morza, 
Rybacy pozbawieni zostali wszyst- 
kich przyborów i łodzi. 
Sensacyjny zamach. 

PARYŻ, 16 marca (wł.).—Zona 
ministra skarbu, Caillaux,. wtargnęła 
dziś po południu do lokalu redakcji 
„Pigara* i strzeliła 5-krotnie z rewol- 
weru do redaktora naczelnego Cal- 
mette'a. l 

Ciężko raniony . Calmette został 
przeniesiony do kliniki, 

Panią Caillaux aresztowano. 

(Powrót do władzy obecnego mi- 
nistra skarbu, zmobilizował znowu 
przeciw niemu wszystkich jego prze- 
ciwników. Rolę kierowniczą w całej 
kampanji przeciw Caillaux odgrywał 
od szeregu miesięcy „Figaro“, które- 
go napaści zarówno na osobę, jak 
politykę finansową wszechmogącego 


ministra, budziły powszechną sen- 
sącję. Zamach jaki wykonała żona 
ministra, był więc aktem zemsty, 
mieć jednak będzie liczne konsek- 


wencje polityczne. Przyp. red.). 

BERLIN, 16 mhrca (wł.). —Dono- 
szą tu z Paryża, że żona ministra 
skarbu Caillaux strzeliła cztery razy 
z rewolweru do, redaktora „Figara* 
Calmette'go. 

Jeden. strzał w podbrzusze leka- 
rze uznali za zagrażający życiu. 

Pani Caillaux po aresztowaniu 
oświadczyła w biurze policji, że na- 
paści „Figara“ na jej męża były po- 
wodem jej czynu. 

PARYŻ, 17 "marca, (p.). Stan 
zdrowia Calmette'a jest zdaje się, 
beznadziejny. Strzelająca w niego żo- 
na Caillaux, po zbadaniu w komisa- 
rjacie, w obecności swego męża, 0- 
desłana została do więzienia. Według 
poglosek, dramat jest skutkiem kam- 
panji, prowadzonej w „Figarze* za 
podpisem Calmette'a, oskarżających 
Caillaux o czyny, hańbiące jego 
działalność polityczną. W ciągu dni 
ostatnich sytuacja zaostrzyła się 
skutkiem opublikowania przez  „Fi- 
garo“, bez zgody adresata, listu 080- 
bistego Caillaux i zamieszczenia bio- 
graficznych notatek, których dal- 
szy ciąg został zapowiedziany. 

P. Caillaux strzelała 5 razy. Pierw- 
sze zbadanie wykazało ranę w brzu- 
chu, dwie w okolicy serca, 

Wieczorem odbyła się narada 


ministrów. Caillaux oświadczył, że 
podaje się do dymisji. Doumergue, 
prezes ministrów,  nalegali, aby 


Caillaux wziął swą dymisię z powro- 
tem. Caillaux odmówił. Ministrowie, 
uważając, że decyzja Caillaux nie 
jest ostateczną, odłożyli rozstrzygnię- 
cie sprawy do jutra; 

PARYŻ, 17 marca. (wł) — 
Redaktor naczelny „Figara 
Gaston Calmette, zmarł szut 
kiem odniesionych ran, zadas 
nych mu przez pa ią Cail- 
lacx 

Sprawa Sendasiuka i in. 

LWÓW, 16 marca,  (wtł.) 
Dziś rozpoczęło się przesłuchiwanie 
drugiego oskarżonego w procesie 0 
zdradę stanu, Bazylego Koldry. 0- 
świadczył on, że będzie zężnawał po 
polsku. Do winy się nie przyznaje. 
Prawosławia nie rozpowszechniał, lecz 
w propagandzie tej religii nie widzi 
przestępstwa. $ 

W końcu oskarżony, opierając 
się na wywodach uczonych, uznaje 
naród rusiński za gałęź wielkiego 
narodu rosyjskiego. 

Odroczenie sesji parlamentu 
austrjackiego. | 

WIEDEN, 16 marca (p.)» —Ponie- 
waż rokowania czesko niemieckie nie 
dały wyników pomyślnych, cesarz 
odroczył posiedzenia parlamentu, 


| łe" rL"? DEE 


dinah „ft EMRSM 


M oz o 
Echa zajść w kościele. 
BERLIN, 16 marca. (wł) Wikar 

jusz biskupi dr. Keineidam otrzymał 

dziś urzędowe sprawozdanie © zaj- 
ściu wczorajszem w kościele św, 

Pawła. Podobno zwrócił się on do 

prezydenta policji Jagowa z prośbą o 

zapobieżenie podobnym zajściom w 

kościołach katolickich. Postępowa- 

nie karne zostało jeszcze wdrożone 
ponieważ władze kościelne nie po 
stanowiły odpowiedniego wniosku. 

Pierwsi ministrowie albań" 


scy. 

WIEDEN, 16 marca. (wł.) We- 
dług doniesień z Durazzo mianowani 
są następujący ministrowie albańscy: 
prezes ministrów Turchan basza, mi- 
nister wojny Hssad basza, minister 
spraw wewnętrznych „Mechdi bej z 
Fraszeri, minister robót publicznych 
Hassan bej z Prisztiny, minister 
oświaty Stetan Zurani, minister skar- 
bu Syria bęj z Valony i minister 
rolnictwa Turtuli. 

Proces o szpiegostwo. 

WIEDEN, 16 marca, (wł). — W 
dniu dzisiejszym rozpoczął się tu 
proces przeciw 6 mężczyznom i 8 
kobietom o szpiegostwo wojenne na 
rzecz jednego % mocarstw  ościen: 
pych. 

Wśród oskarżonych znajduje się 
niejaki Koenig, kupiec, wraz z żoną, 
którzy pochodzić mają z Warszawy. 

Sufrażystki. 

BIRMINGHAM, 16 marca, (P). — 
Sufrażystki podpaliły w pobliżu Kin- 
gnortonu znaczną ilość - wagonów. 
Straty wynoszą przeszło tysiąc fun- 
tów sterlingów. 

Ludność Birminghamu oburzona 
jest na sutrażystki, które zeszpeciły 
katedrę tamtejszą, oblewając mury i 
posadzkę gryzącą farbą, która się nie 
da usunąć. 

Wyrok na morderców. 

KRAKOW, 17 marca, (wł.) = 
Dziś po północy ogłoszony został wy- 
rok w procesie 0 zabójstwo Ferdy- 
nanda Swieszczowskiego, dyrektora 
księgarni „Gebethnera i S-ka“ w Kra- 
kowie. 

Trybunał zgodnie z werdyktem 
sędziów przysięgłych skazał: 

Kobrzyńskiego i Gackiewicza na 
śmierć przez powieszenie. 

Łyżwińskiego i Krajewskiego na 
12 lat ciężkiego wiązienia. Godulę 
na 4 tygodnie więzienia; Swierczyń- 
skiego uwolniono. 
aaa dza Ó 


Ofiary. 


Zygmuntowie Kaufman z okazji 
25-lecia pracy w Tow. Akcyjnym I. K 
Poznańskiego złożyli na „Niedolę Dzie- 
cięcą rb. 100 Samuelowie Fride za- 
miast wieńca na grób Talka Reich- 
szteina rb. 15 Filonowa Kon rb. 8. 

Za powyższe otiary serdecznie dziękuje 


Zarząd. & 


uee o a 


Dr. FISCHER 


ordynator szpitala Czerw, Krzyża, 
b. ordynator kliniki uniwersyt w Warszawie. 
Choro y wenerycz e, moczo: 
płciowe, skórne i zabiegi chî- 
ruryiczne. 


Przyjmuje od 10—12 rano i od 6—8 w., wnie 
pziele i święta 11—1. ul. Zielona Mr. 3. 
DEES ZORRO > ANNA aa a 


Dr. medycyny ` 


P. BRAUN 


były asysteut kliniki berlińskiej, osiadł w Ło- 
dzi jako specjalista chorób skórnych, wes 
nerycznych, dróg moczowych, kos- 
metyki lekarskiej. Przyjmuje od 8 i poł. 
do l i pół, i od 6 do 9 wieczór. Dla W. Pań 
od 3-ej do 5-ej osobna poczekalnia 
Krótka 4 Tel.35-35, 


Lekarz-dentysta 


Rena Rozeńman 


Haberfelda 


b. asystentka lek.-dent, 
ificołajewska 50 róg Nawrot. 
Pzyjmuje codziennie od 10—1, od 
3-—8-mej wiecz. rż181——10 


Wejście przez skiep 
tel. 25-01., specjalista wycinania 
i wrośniętych paznogci. powróci: 


Eugenji*, 

odcisków 

s zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 


ZIELOKA 2. u u 


i X i Eaa mera I. 4 


ROWY KURJER ŁÓDZKI — 11 marca 1914 T, 


Tyr Pe 
Mia 4% 
PI 


ermina! czyli ŁyCIE ro 


Podług arcydzieła EMILA ZOLI. W 8 częściach (4000 
Przedstawienie trwa przeszło 3 godziny. 


Straszne katastrofy w kopalni węgla. 


ZIELONA 2. 


E Początek codziennie o 5 godz. 


Antyseptyczny środek o nieporównanej skuteczności 


Pismu VALDA 


zenobiegrja, leczas 
, 


Kaszel, Zaziębienia, Ból gardła, czasowylub zastarzały Bronchit, 
Katar, Chrypkę, Influenzę, Astmę i t. d. 


należy jednak zwracać baczną uwage i 
nabywać jedynie prawdziwe 


Pastylki Valda 


(Pastilles Valda) 


Do nabycia we wszystkich aptekach I składach aptecznych w pudełkach orygina!nych, 


opatrzonych banderolą czerwoną i napisem VALDA. 


Cena Rs. 1.—, 


Choroby skórne, wenę- 
ryczne i niemoc płciową 


DS 7 > A À a 
OZ 4,4%, | br. Lewkowicz 
nb A" 57 , SO | Leczenie trypra bez szpryco= 
PY O g waia Tel. 35-44 
© 7. BB 

Se a S wej PZ ZES Pasowanie prop „008 

© . x A 6v746118 elektryczna 
Wszechświatowej sławy 4 Hy A Ra: soo fp 6 3% 

= hg 4 ś 

YJ  Konstantyno wska 12 


_ 


ph apps maść ziolowa 


p 


A| UWAGA. 


bemtysta 
Gu. 4 s a 
S. Kakiszski 
a 860 
mieszka obecnie: ul. Zielona 6 


dom W-nego Auerbacha Teler, 16-86 


2392—30 


aWiILIA-CREME wr 


UNGUEN Ut KERGALE GOwruS. OBEnMcYER. 


1. (0. specjalny niezrównany środek medyczny przeciw 
wszelkiego rodzaju: EGZEMOM, SWIEZGIE, LISZA- 
Jom, Oparzeniom, WRZOÓDOM, WYŚYŁACH, PRYSZ- 


Dla osiągnięcia pełnego zna- 
mitego wyniku należy przy 
używaniu MAŚCI VILIA=CRE- | 
ME stosować znane w całym 

świecie ziołowe: 


9 „Mydło Herba“) 


D-ra OBERMEVYERA a wiuer, Siostry fito. 
siaordnia na Każdym kawałku. 


Przy i równoczesnem siosow. CUCO:WÓTCZE wyleczenie! 


020< teatru Selina, 
od v—1 i yd 6—8, dla pań od 5—€ 
w niedziele vd 9 do 3. Tel. 35-44 
Dia Pań osobną poczekalnia. 


wyroby firmy 


corg DRALLE 


Dr.L, Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano | od 5—8 
wieoż. Dla pań od 4—6 po południu 


an DL. mod. W. KOTI 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Teletonu nr. 21-19. 


LOK OPA 


D-r, Melman 


przeprowadzić się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ Ne 68. 


Cnoroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 
muje od 10—12 i od 5—7 po połud 


PE RAE AR EARNER O Era NN 
Boktőr medycyny 


CZGM, OLUMRUŻEKIOM i wszel. chorobom skórnymi Teleton 16-00. 253 — 0 
7przedaż w aptekach | składach aptecznych fo rb, 1.25 kop. i 
za pudelko. PRAWDZIWE w CZERWONEM Tame — Wua Lecznica ia 
Strzogać się naśladownictw! 


Krótka 5, tel, 26-50. 


R=r. R. Steinberg 


Benedykta Ne 3 teleton 22-32 Choroby skóry weneryczne i- mo- 
* ~ 5 zopłciowia 10—1;, 6—8.. W nie 

Oddziały: Ortopedyczny, Roent CZ Aier” 5 > 

genologiczny, Swiatło-leczniczy ielek dzielę i święta od 8—1. Dla Pań 

tryczny 4—6 oddzielna poczekalnia. r19 

Skrzywienia kręgosłupa, choroby 

kości. mięśni. choroby nerwowe etc. 4 : 

Godziny przyjąć 10—12. i od 4—6 Doktór med. 


Doktór 


Eugena KE nE te. ERS LUN: 


Choroby kobiece 


Przyjmuje oa #-11 rano i od 8-6 pp 
w Niedzielę do 12-e) przed połud. 
PIOTRKKOWSKA 121; telat, 15-07 

1616—0 


Folestaw Kon 


powrócił, 

uszu, nosa, 
i chirurgiczne 
ul Piotrkowska Sb. 

kr. telefonu 32—08, 


Przyjmuje do Ll rano r 4 —/ po pu 
waza 


Ut, Franciszek Kookie 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze» 
jazda u, iront, Lpiętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
nó i ol 6—5 wiecz 


Choroby gardłą 


"POŁUDNIOWA 2. 


botników 


ze znakomitym H- „BŚ 


w Gł. roli. 


metrów). 


:: Obraz odegrany w podziemiach. 
wspaniałe ratownicze sce- 


Dziś i dni następne: ny. Podziemna eksplozja gazu i pożar. Opisuje życie górników. 
wWszechświatowe Ba Bez względu na znaczne koszty ceny zupełnie bez zmiany t.j. 15, 20 i 30 k. 
na ps arcydziełoj u Początek codziennie o 5 codz, 


Dr. B- Rejt 


SREDNIA 38 5. Tel. 38-70 
Sp clioroby skórne. włosów wene. 
ryczne. moczopłclowe i kosmetyrk, 
lekarska, Leczenie syphilisu Salva- 
sanem Bhrlich-Hata „600% i „514a 
(wśródżylnie). Leczenie elestryoBność 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu |uretroskopia). Godziny przyjęć od 
1, do 12'i, i od 5:6j do 8-ej wiecą 
w niedziele od 10-ej do 2-6] po po 
Dia W Pań: osobna poczekalnia 


Dr.L. Prybulski 


powrócił. 
Tel. 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 


, lekarska) weneryczne, moózopłoiow 


i niemocy płciowej. Leczenie sypą 

hilisu Salvarsanem „Erlich, 

hata „606 914“ wóródzylnie, 
Leczenie elektrycznością 1 ma8sa4 

żem wibracyjnym 

Przy muje: chorych od 8—1 rano 1 o) 

4-—9 po pol.. panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia 


i 


Dóktór med, 


KAROL RIEDER 


Choroby dzieci. Nawrot 7 
Telet. 32—42. Od 4—7-6j 2327—3 


Lekarz dentysta 


A. Cenżar 


mieszka obecnie 
ul. Piotrkowska 82. 
Telet. 27-87. 


Gabinet dentystyczny 


i Nel. dGLATOW 


zarządzający i lektor Bzkoły 
dentystyczne). 
Specjalista: chorób zębów, jamy 
ustnaj i sztucznych zębów. Wyj- 
nowanie zębów bez bólu. 
Piotrkowska fir. 79. Przyj- 
muje od 9 i pół — 2 i od 4—8. 


Hojne wynagrodzenie 


za wyrobienie posady buchajtera, ko: 


respondenta lub stadtreisendera, w 
większym domu komisowym albo u 
agenta wełny — przędzy Ukończył 
wyżs<e kursy handlowe przy uniwer 
sytecie w Leodium i włada dobrze 
w słowie i piśmie językami: rosyjs= 
kim, polszim, niemieckim i francus- 
kim. Warunki bardzo skromne, Ofer- 
ty sub. „T. R. Licienció* uprasza się 
składać w Centr. Biurze Ogł L. i B. 
Metzi 1 $:ka Piotrkowska 102. 8 
w 


Akwarjum 


salonowe i muszie 


okazyjnie do sprzedania. D+ 
obejrzenia w godzinach po 
obiednich. Szkolna 17, m. 8. 
tront, ll piętro, 310—0—1 


aaa 


A. uszerka masażystKa 


z dypiomem Cesarskiej Aka 
demj: medycznej w Peterskur= 
gu praklykująca 2U jat przyjmuje 
masaż porody rozwinięcia biustu, poń 
skorne zastrzykiwanie, udziola porad. 
dyskrecja zapewniona. Andrzeja M 39 
m. 18 d012—56. Odpowiedzi na listy 


pa między innemi: 


A STRASZNA KATASTROFA w WARSZAWI 


PORY ROR PA PO aaas ZZA 
PA RSW SEC OSOCZA 


Semsacjiał 


OGAR EEEE ALEZ 3 TZ EEG. Rz wła 


zz 


EELKE E: 


Codziennie do Piątku pr 
młodzieży. Początek o 4i 


pe 3 La 
U PD AR N SR E o. 
ACB WE MA aT BZ 


LECZCIE SIĘ SAMI OD 


Sensacia! 


„Dziś do Piątku włącznie. 
Mięczy innemi: 


NOWY KURJER ŁÓDZEY — 17 marca 1 


Iesi siaN go 
e Sa E Pią 


mie u 


WCTT 


© 


tee FA rE Ch 


914r. 
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Rg 


i KRZYŻ” tzjli 


ieżony Paryż: 


Epizod z wojny francuzko-pruskiej z roku 1870 w G-ciu wielkich aktach. 


ok PJ 
mih a AAA tu 


Zawalenie się 5-cio 
piętrowego domu. 


1 Oraz 3 zupełnie nowe mówiące obrazy: 
A DARCIKOMICZNA KROTOGILA 2) PODWÓRZE GOSPODARSKIE 3) JASINADWORNY HUZYCALT, 


Najlepsza orkiestra w mieście. 


PAGI (43 


+ 
8 } 
È 


Wstrząsający amerykański dramat w 3-ch częściach 


(szponach zwierzęcia 


Walki poszukiwaczy złota z tygrysami, lwam* oraz panterami. Odznaczające się swym 


L.L.A_ CBE 


zedstawienia dla 
pół. Ceny 5-10 k. 


Reumatyzmu bezpłatnie 
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nych męczarni, choroba ta zdołała pochłonąć na różne 
wielki majątek, bez najmniejszego, jednakże. skutku. 


mi się udało utworzyć preparat, dzięk 
czony. 
cudotwórną receptą. 

Każdy cierpiący na reumatyem 
staci, powinien niezwłocznie nap'sać 
PŁATNIE moją receptę. NIE WYSY 
dać go każdemu zupełnie gratis, 
trafi zoziałać 
mownych męczarni, które przez 
i Wy czytelnicy podobne przecho: 
raz zupełnie niepotrzebne; towiem m 


ulgę. a po krótkim czasie zupelnie wyleczy. 


każdemu zupełn'e bezplatnie, 

O ile później zachoczi potrzeba 
wie we wszystkich aptekach i 
znają ven nadzwycza'ny preparat. 


Teraz zaś uważam to sobie za 


składach 


Temu odkryciu ja zawdz.ęczam własne życie 


Fotografja ta pokazuje prawdzi- 
wy stan.jak to ze mną było skut- 
kiem okropnego reumatyzmu i 
pocagry Jedynie osoby cierpią- 
ce, lub które kiedyś cierpiały, na 
reumatyzm potrafią scbie wyobra- 
zić okropne męki, które rrzeszed- 
łem. Lecz teraz pozbyłem się te- 
go zupełnie, i cały prawie czas 
poświęcam na przyniesienie ulgi 
junym. Już w 15 roku życia cho- 
rowałem ua chroniczny reuma- 
tyzm: (pierwsze oznaki tej choro- 
by ukazały się, gdy miałem 8 lat) 
Wszystkie moje członki ponapu- 
chały i powykrzywiły się do tego 
stopnia, że nieraz byłem tylko 
bezradnym kaleką, Przez długi 
czas wypróbowalem wszelkie ist- 
niejące lekarstwa, biorąc je bez 
przerwy w ciągu wielu miesięcy, 
lecz zaznałem jedynie chwilowej 
ulgi kok, więc, upiywałpo roku, 


i w ciągu przeszło 20 lat okrop- 
leki prawie że 
Wreszei *, samemu 


i któremu. zupełnie zostałem ule- 


obowiązek obeznać każiego tą 


ezy podagrę, w jakiejkolwiek po- 
mi. bym nadesłał ZUPEŁNIE BEZ- 
ŁAJCIK PIENIĘDZY Życzę sobie 


ć i przekonać każdego co ten środek po: 
Załączona tutaj fotografia, pokazuje skutki 
tyie 


tych niewy- 


lat przecierpiałem. Możliwe, że 


izicie męki w takim razie jest to te- 


oja recepta da Wam nie,włoczną 


Preparat ten ofiaruję teraz 


„środek ten jest do nabycia pra- 
aptecznych, które już aobrze 


Uprasza się o niezwłoczne zawiadomienie do: — 


M. E. TRAYSE , 
Londyn, E. ©. w Angiji. 


Mir. 115, 


PORZE ZR WY ZKZ ZĘ 


Triko 2 rb, 95 k, 


Wysyłamy za zali- 
Ą czeniem vez zadat- 
| ku dobry kieszon- 
Ldi jsowy męzki zega- 


A rek fa- 4 iż 
bryki j9 Wiek 
x zprawdziwego tran- 
5 cuzkiego u 0 wego 
H W ziota z uszsiem uo 
8 WAZY bakręcania raż na 
zx SA 36 godzin. Za re- 
gularny bleę poręczamy na lat 6, 


Zegarek naurodzony medalem i ni- 
czem się nie rużni od drogiego 100 
rublowego zegarka Takie same ge- 
garki o ò ch kopertach 4 rb. 75 Kop 
Damsk 5 rb. Do każdego zegarka do- 
dajemy dewizkę z brelokiem z takie- 
go saniego materjału. Adresować Dom 
Handlowy 84 KUCZER, WARSZA. 
WA, SLIZKA N 24, r2404+-—3 


Wydawca Antani LS:., 


Bangor House, Shoe Lane 
rl<53—11 —1 


w mów «wa atm (zm 


ag~ desek tegorocznego cięcia 
+= zaraz 00 sprzedania 


Stacja Łask, 


leśniczy Wielo- 
wiejski. 


r2396—3-—1 


Rukh ią = 
Nauczyciel 
udziela korepetyc |, oraz przy- 
sposabia na różne swiadectwa 
Piotrkowska Il7m. 7 


zastać można od 5 do8 wiecz, 


tragicznym napięciem momenty! 


Gweldonia nie chce ojczyma "zg" 


Zawalenie się 5-cio piętrowego domu. 


Ceny zwyczajne! 


Pokózóbia | 
zaraz 


panienka do szycia bielizny 
zgłaszać się do administracji 
„Nowego Kurjera Łódzkiego” 
Zachodnia 37. 


loprawy? i 


Pani eszcze nieużywała kremu 

tak bardzo rozpowszechnionego 

na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka  Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy pry 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownietwą sprzedaź 
tylko w skiadach aptecznych ua 


awot je 54, i Xonsianty- 
nowska jle 75, 


Cena za słoik 50 «op., mocniejszy 
75 Kop. 
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ida OSIECIEJJCOW 
850-dziesięcia od 20 do 76 
rubli za dziesięcinę sprzedaje 
się przez Bank włościański działami 
od 20-40 dziesięcin, w gub, pskow- 
skiej, pow. porchowskiego, 17 wiorst 
od st. Nowoselje St Petersb. warsz 
dr. żel, 45 wiorst koleją od Pskowa, 
40 wiorst od Porchowa przy wsi Za- 
bieniee, w której miaszkają gajowi 
Zachar Filiopow i Tymotiej Zacna- 
row. którzy pokażą ziemię kupu'ącym. 
W 1913 r sprzedano z. tego majątku 
już 458 dziesięcin (wszystkiej ziemi 
bylo 1308 dziesięcin) różnym osied- 
jeńcom, między innemi 150 dziesięcin 
kupiło 5 katolików zgub wileńskiej 
pow. Lidzsiego. ` Szczegóły. plan i 
kosztorysy wysyła właściciel K E. 
Komets, št. Petersburg, Zdanowska 
oticerski per, 4 m 14 Pisać po ro- 
syjsku lub niemiecku. 2374—3 
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d»qkarni St Książka, Zachodnia 87 


Ogłoszenia drobne: 
EOS LL RANK 
Bakhatla sy. urzędnik ban: 


kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej. posiadający znajomość ię- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N, Kurjera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon- 
dent“. 4504-0 
węo sprzedania aańasser do pię- 
UŚ ciokonnego elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy Wiadomość: ul. 


Kopstantynowska 4 18 na parte- 
rze w oficynie ostatnia sień 
łuchoniemy, umiejący czytać i 


pisać poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Łaskawe oferty dla „Głucho- 
niemego* uprasza się składać w ad- 
ministracii „Kurjera* 464-10 


Ba 1 ogorki «wasżone w bECZ - 
kach do sprzedania na pudy., UL 
Łagiewnicka N 1, front, ll-gi sklep 
od Brzezińskiej, Abram Wigde Her- 
SŁEDDŚTE. | awa 295 
, wiaty sztuczne do sukien, ka- 
KG peiuszy i koszów tanio, bo w 
prywatnem mieszkaniu. Zamawiają- 
cym wcześniej na dzień kwiatka 
znacznie ustępstwo. Piotrkowska 82 
m 15 III piętro. Tamże potrzebne 
uczennice, 543—20 
P „„,aSZyua blDgera w dobrym stanie 
NB co sprzedania. UL Zakątna Ne 66 
m, 22, 530—3 
jogo inieligieniny człowiek 20- 
naty poszukuje posady ekspe- 
djenta inkasenta lub tym podobnej 
może złożyć od 50-160 rub, kaucji. 
Urerty dla „Poszukującego* w adini- 
nistracji „Kurjera”, IŻ 40-38 
jągotrzebny zaraz agent miejscowy 
z poręczeniem iub kaucją. Zgła- 


szać się do periumerji „lfosmos“, 
Piotrkowską 69. do godz 10 zrana. 
539—3 


a Z z e i a 
ER z kuchnią (sioneczne) do wy- 

najęcia zaraz z powodu wyjazdu, 
ll piętro oticyna. Szkolna 30. 045—2 
| YA jorge pamenxa do szy- 

cia bielizny zgłaszać się do ad- 
ministracji „Nowego Kurjera Łódz- 
kiego“, Zachodnia 37. 0 


«z klep «olouiaimy dobrze prosperu- 
nid jący 4 dobrą wiijenielą egzy tu- 
jący od kilku lat z powodu starości 
do sprzedania; do objęcia sklepu 
potrzebne są tb. 400-500. ul. Ewan- 
gielicka 2 róg ul. Piotrkowskiej, 
005 —3 
r DO N 
-g upeina okazyjna wyprzedaz utu- 
A man, leżanek, garniturów mebli 
it. p 4 powodu zmiany interesu. 
Widzewsza X 124 Ceny bardzo przy= 
stępnie dg5—3 


pn Z aat 
pakuat paszpórt, wydany z gminy 
liadogoszcz, pow. iódzkiegu, na 
imię Julji Krzyczkowskie), A385—03 
TKWI Ę FRATER ŻY O 


WERONY 


"ara 427 


SPB A 


Straszna katastrofa budowlana w Warszawie 


Ceny zwycyajne! 


eginal paszport. wydany z gminy 
Golesy, powiatu i guberni piotr- 
kowskiej, na lmię Zofji Adamow:. 
skiej. 522—3 
nat dowod N 97180 Oddziau 
I-go łódzkiego Warszawskiege 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego Zachodnia 31, i paszport wy: 
dany z gm. Konstantynów, na imię 
Marty Krygier 55] -—4 
sg agat dowód N 201327 UJdziału 
da l-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko= 
wego Zachodnia 31. 552 —3 
ŻE paszport, wydany z gminy 
Rusinów, pow. opoczyńskiego, 
gub. radomskiej, na imię Bartłomieja 
Giemzy. 550—3 
y AS paszport, wydany z gminy 
Ldów, pow łask., gub. piotrkow» 
skiej, na imię Adama Lentkiewicza 
i 553—5 
Za karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Allarta na imię 
Marji Szo! 556 —1 
Żera karta od paszportu, wy- 
daną z fabryki Jakóba Lewy na 
imię Antoniego Szlukiera. 554—1 
> pokoje z kuchnią na 1 piętrze 
od 1 kwietnia do wynajęcia. No- 

wo Cegielniana 41. 7—3 


ne dla Pañ! 
Ważne óla Pan! 

"SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dlaPAN 


„EUGENJA 


KARTOWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
~ TELEFON N 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi 1 oko, 
jieach. 


NAJPIĘKNIEJSZE GŁESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manieur) czyszczenie paz- 
nokci tarbowanie włosów | wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące. Jako to: ioki turdanoówe, war- 
kocze | postisch, zawsze w najnow= 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem Wyuczam upinania naj- 
nowszych (Iryzur w ô lexejach 
Abonament na miejscu i w domach 
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ART, WYNALAZKI AF walc. 
H/ GOLOMANi ELLENDAN 
| Warszawa, Leszno Nè 15 Teleton N°228 
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